ROK I 


Krak 


w zdobywa puchar śp. Kałuży 


Cena 8 zł 


Warszawa remisuje z Krakowem w |biega a Gracz bierze w międzyczasie 
meczu piłkarskim o puchar Kałuży 
Spotkanie finałowe o puchar im. |wak stara się strzelać, ale piłka 
śp. Kałuży rozegrane ubiegłej nie-|przechodzi tuż ponad poprzeczką. 
dzieli na Stadionie Wojska Polskiego| Jeszcze kilka groźnych momentów 
w Warszawie, zgromadziło rekordo-|likwiduje Borucz. Chwyty jego są 
wą ilość publiczności, którą obliczaj jednak niepewne, gdyż śliska piłka 
się na około 20 tysięcy. Mecz za-|wypada stale z rąk. 
kończył się wynikiem remisowym| W 20 minucie gry strzał Gracza 
2:2 (1:1). stwarza zamieszanie podbramkowe, 

Spotkanie stało na dobrym pozio= 
mie. Specjalnie Kraków zademon= 
strował dobrą grę techniczną, pod- 
czas gdy zawodnicy warszawscy 0- 
fiarnością i ambicją przyczynili się 
do remisu drużyny krakowskiej, 

Padający deszcz i rozmokłe boisko 
utrudniały grę obu zespołom i były 
powodem . licznych, - niebezpiecznych 
sytuacji podbramkowych. 

Wynik remisowy uważać należy za 
słuszny, gdyż przewaga obu zespo- 
łów była zmienna. Mimo wyniku 
nierozstrzygniętego puchar zdobył 
Kraków. KE REAR YU 

Drużyny wystąpiły w następują- 


Rozegrane wczoraj w, Poznaniu 
spotkanie reprezentacji Śiqska z Poz- 
niem, było dzięki zażartej, w ostrym 
tempie przeprowadzonej*grze. nielada 
przeżyciem dla licznie zebranej, bo 
zgórą 10 tysięcy liczącej rzeszy pub- 


punkty. Drużyna Poznania ustępowała 


cych składach: Kraków: Rybicki, |Ślązakom pod względem techniki ii 
Flanek, Giedlek, Wapiennik,  Pat=|gry zespołowej. Poznaniaków cecho- 
pan, Jabłoński, Stancyper, Różan-|wala ofiarność, bojowość i żywioło- 


kowski, Nowak, Gracz i Kisowskj. 
Warszawa: Borucz, Gierwatowski, 
Szczepaniak, Brzozowski, Szczurek, 


wy wprost pęd na bramkę przeciw- 
nika, której nie udało im się jednak 
zdobyć, dzięki niezwykle skutecznej 


Waśsko, Ochmański, Sularz. Świ-|grze tria obronnego Śląska. Janikowi 
tasz i Olszewski. w bramce i Michalskiemu w obronie, 
Grę rozpoczyna Warszawa, lecz zawdzięcza Śląsk wygraną. Ich też 


piłka przechodzi do drużyny krakow- uważać można za bohaterów meczu. 
skjej,e która przejmuje inicjatywę. W polu z Ślązaków najlepszy był 
W 5 minucie tworzy się pod bramką pięc, w pomocy z pozostałych za- 
Warszawy niebezpieczna sytuacja. | wodników trudno kogoś wyróżnić, Ja- 
Po centrze Kisowskiego, Borucz WY” ko catość, lepiej prezentowała się, 
drużyna Śląska. Prócz tria obronnego, 
akcje ataku cechowało większe zgra- 
nie i przemyślanie akcyj. 

W drużynie Poznania, również trio 
obronne było najsilniejszą częścią 
drużyny. Miało ono jednak znacznie 
mniej zatrudnienia od kolegów spod 
drugiej bramki. Nieco słabiej niż 
zwykle wypadł w obronie Wojcie- 
chowski, dzięki czemu Tarka z pomo- 
cy, musiął się ograniczać do gry de-' 
fensywnej, na czym dość poważnie 
cierpiały akcje ataku, w którym trio 
wewnętrzne: Anioła, Czapczyk i Bia- 
łas — zadowoliło. Słabiej natomiast 


Tandberg wyrywc 
ż Olkiem 

SZTOKHOLM. Zawodowy mistrz 
Szwecji w. ciężkiej Olle Tandberg 
pokonał na punkty po 10-cio run- 
dowej walce w Królewskiej Hali 
Tenisowej Stefana Olka, naturali- 
zowanego we Francji Polaka, 

Po tym zwycięstwie Tandberg 
spotka się w walce o mistrzostwo 
Europy z Bruce Woodcock. mi- 
strzem Anglii, 


Hawkins mistrzem Anglii 
LONDYN. Przeciwnik Francuza 
Marcela Cerdana w walce o mi- 
strzostwo Europy wagi średniej — 
Vince Hawkins zdobył zawodowe 
mistrzostwo Anglii w wadze śred- 
niej, bijąc na punkty w 15-rundo 
wym spotkaniu  dotyhczasowego 
mistrza Ernie Rodericka, 


|liczności, Była to, typowa wałka 0. 


lecz napad krakowian nie umie wy- 


na głowę i trafia w poprzeczkę, No=|korzystać sytuacji. Pięć minut póź- 


niej Gracz otrzymuje piłkę į strzela 
nieuchronnie. Od tej pory uwidacz- 
nia się przewaga Warszawy, Napad 
warszawski często gości pod bramką 
krakowską. W 35 minucje stwarza 
się groźna sytuacja na polu krakow= 
skim. Olszewski wypuszczony przez 
Brzozowskiego mija pomoc i linie 


wypadli obaj skrzydłowi. Smulski, 
który grał ofiarnie i ruchliwie, oddał 
na bramke przeciwników sporo swych 
zazwyczaj ;grożnych* „botab” == tym 
razem strzelał jednak bardzo niecel- 
nie. a 

W pierwszej części gry, gdzie obie 
drużyny wzajemnie się badają, gra 


jest raczej otwarta, z lekką przewagą 


Śląska, którego atak częściej, celniej 
i niebezpieczniej strzela. W 14 minu- 
cie, za faul na napastniku Śląskim, 
sędzia dyktuje rzut karny, którego 
nie wykorzystuje Barański, strzelając 
nad poprzeczką. Następuje dość dłu- 
ga przewaga Poznania, którego efek- 
towne serie ataków na bramkę gości, 
rozbijają się o koncertowo grających 
bramkarza i obrońców Śląska, W 22 
min. wytwarza się zamieszanie pod 


bramką Poznania, w wyniku którego | 


nieobstawiony Barański, z podania 
Cebuli, strzela nieuchronnie i zdoby- 
wa prowadzenie dla Śląska. Pozna- 
niacy nie peszą się utratą bramki, 
grają ofiarnie, z dużym poświęceniem, 
nie "udaje im się, jednak zdobyć na 
decydujący strzał, W- 40 minucie 
Polka nie wykorzystuje rzutu karne- 


4 

obrony i lekkim strzałem, kieruje piłe 
kę na bramkarza. Nieco później po 
kombinacji Sulasz-Ochmański-Sitarz 
ten ostatni strzela nieuchronnie wy- 
równującą bramkę. Kilka ataków 
warszawian kończy pierwszą połowę. 

Po przerwie w 10 minucie Różane 
kowski doznaje kontuzji i zostaje 
zniesiony z boiska. Od tej pory Kra= 
ków gra w dziesiątkę, W 13 minucie 


Poznań przegrał ze Śląskiem 2:1 


tym okresie do gry defensywnej, cho- 
ciaż lotny ich atak nielicznymi wy- 


padami, stwarza każdorazowo groźne | k 


sytuacje w tylmych-formacjach - Poz- 
nania. W 18 minucie Cebula inicjuje 


.|brawurowy przebój, podaje do Spo- 


dzieji, który efektownie przewózko- 
wał óbronę i mimo interwencji bram- 
karza, strzela drugą bramkę. Bezpo- 
średnio po tym, atak Poznania gnany 
jakąś tajemniczą siłą, błyskawicznie 
znalazł się pod bramką gości i Bia- 
las, silnym przyziemnym strzałem, 
zdobywa honorowy punkt dla Poz- 
nania. Przewaga Poznania nie ustaje, 
napastnicy dopingowani przez pub- 
liczczność, dwoją się i troją, często 
docierają do pola karnego gości, 
gdzie jednak akcje ich rozbijają się 
o stalową postawę i skuteczną grę 
tyłów Ślązaków, którzy są murem 
niedo przebycia. Bramkarz i obrońcy 
gości za swą piękną i skuteczną grę, 
nagradzani są licznymi brawami 
obiektywnej. publiczności. 4-ry' pod 
rząd uzyskane rzuty różne Poznania, 
nie wpływają na zmianę wyniku. W 
ostatnich minutach Spodzieja inicju- 
je solowy wypad, przegrywa jednak 


go. podyktowanego za rękę Michal-ipojedynek z Tarką. Ostatnie chwile, 


skiego. 
W drugiej części gry, Poznań sta- 


mimo ofiarnej gry ataku Poznania, 
który za wszelką cenę stara się. zdo- 


wia wszystko na jedną karię i jest być wyrównującą bramkę, nie przy- 


przez długi okres czasu panem sy- 


noszą zmiany. Mecz kończy się wyni. 


tuacji. Ataki suną raz po raznabram-|kiem 2:1 dla Śląska. 


kę Śląska, niestety bez- cyfrowego 


Spotkanie prowadził sędzia Roma- 


rezultatu. Goście ograniczają się wlnowski z Łodzi.. 


MARARARANARARRRARKRRARARRN 


Do PT Czytelników i Prenume- 
ratorów „Kuriera Sportowego“ 


Z uwagi z poważną podwyżkę 


telegraficznych i kolejowych, 
zmuszeni jesteśmy podwyższyć 


Nigdy jeszcze nie było takich tłu-jscy widzowie ociekali potem. W 


mów w sali Wimy, jak podczas ostat-|tych warunkach wkroczył Kolczyński! 


niego spotkania między Śląskiem i|który w ub. sobotę w walce półfina= 
Łodzią, Gdy widownia wypełniła się|łowej pokonał Bednarza. Bednarz 
publicznością i zamknięto drzwi wej-|który w pozycji klęczącej poddał się 
publiczność znajdująca się! w drugim starciu nie miał przez cały 
poza obrębem hali, mimo jnterwen- |czas spotkania niç do powiedzenia. 
cji konnej milicji nie ustąpiła ze swo=, Już w pierwszym starciu Bednarz 


UWUUUUUULWWOULLLLUUULLLWUWU WOLNO LLLLLLLT 


JHofczyński mistrzem Solski 


„dż zwycięża Śląs 


k10:6 


| wił się Pieniążek (Kraków). 

Nikt nie spodziewał się, że spot- 
kanie finałowe dwóch najlepszych 
„średnjiaków” zakończy się tak tra- 
gicznie. Już po pierwszych ciosach 
Sobczak rozciął Kolczyńskiemu brew 
(do kości). Rana krwawiła okropnie 
i powiedzieć można, że Kolczyński 


Gracz otrzymuje piłkę j strzela 
bramkę dla swoich barw. Warsza- 
wianie przystępują po tej bramce do 
ostrej gry, chcąc koniecznie wyrów= 
nać. W 42 minucie po rzucie rożnym 
bitym przez Olszewskiego, Sitarz. 
podaje główką i strzela drugiego go- 
ala dla barw Warszawy, . 

Sędziował niezdecydowanie Da= 
berdt z Poznania. 


- 


z obu rąk. W kilka sekund później 


Kolczyński rzucił na sznury Sobcza=- 


ka, i tam zasypał go gradem cioe 
Sów. 
W drugim starciu Kolczyński trafił 


Sobczaka sierpem w szczękę. Pozna- 


niak po tym ciosje padł na deski, 
wstał potem, aby kontynuować wal- 


obficie wylana krew. osłabiła. zu 
pełnie Kolczyńskiego. Mimo osabie- 
nia Kolczyński przeważał zdecydowa. 
nie. Gdy padł ostatni gong wszyscy 
gdetchnęli z ulgą, gdyż przerwał on 
„krwawą walkę*, nigdy podobnej nie 
oglądanej w Łodzi. o 
Ogłoszone zwycięstwo Kolczyńskie= 
go nie podlega najmniejszej dysku- 


sji. 


Okrwawionego jeszcze Kolczyńskie. ; 
go przepasał wstęgą mistrzowską wi- 


ceprezes PZB Karol Bielewicz. 

Po tym nastąpiły ramowe walki ju- 
niorów Śląskich i łódzkich. 

Wyniki techniczne poszczególnych 
walk przedstawiają się następująco: 
Waga papierowa: Olczyk (Ł) po cie- 
kawej walee zremisował z Ponętą 


(Śl.). Waga musza: Rudner (Śl) wy. 


grał na punkty z Kargerem (Ł). 
Waga  kogucia: Matloch (Śl) wy- 
punktował Kaweckiego (Ł), Waga 
piórkowa: Bonikowski (Ł) po zacię- 
tej walce wygrał na punkty z Grę- 
źlem. W walkach tych sędziował w 
ringu Gierota z Łodzi, 
"W pierwszej parze międzyokręgo- 
wego meczu Śląsk—Łódź, spotkali się 
w wadze muszej Kamiński (Ł) z 
Bazarnikiem. ślązak był na dystans 
lepszy od Kamińskiego, dobrze kon- 
trował. W drugim starciu Kamiński 
atakował, dążąc do zwarcia, W cza- 
sie walki nadziewał się na ciosy Ba- 
zarnika. W pewnym momencie Ba- 
zarnik otrzymał silny cios na szczękę 
i powędrował na krótko na deski. 

W ostatnim starciu lekko przewa. 
ża Kamiński, który miał chwilami 
wyraźną przewagę, 


Walkę uznano za nierozstrzygniętą, 


chociaż Bazarnik robił lepsze wraże- 
nie. 
Waga kogucia: Zastępujący Czar- 


neckiego Stolecki, walczył z Grzywo. 


czem. Ślązak był w walee bardzo 
szybki, ale zbyt szablonowy. Ataki 
z dystansu, jak i w zwarciu przy- 
niosły Grzywoczowi przewagę punk- 
tową. 


ich stanowisk. Kiedy: miały zacząć powędrował na deski nje. mogąc o- 
się zawody publiczność  przypuściła przeć się silnym ciosom „Kolki”, W 
szturm na drzwi kAEBATAU. i wtargnę- dalszej rundzie Bednarz otrzymał kil- 
ła do sali zajmując stojące miejsca |ką soczystych, które zmusiły do pod- 
to aeni między gankami. || dania się. Zwyciężył Kolczyński 
y i ; ; Wskutek przepełnienia sali zapa-|przez o. 

Od I listopada cena pojedyń- nowała niebywała gorączka wśród | W drugim rogu stanął Sobczak w 

ezego egzemplarza wynosi 8 ał.llicznie zebranej publiczności. Wszy=! walce półfinałowej, do której nie sta» 


cenę naszego pisma. 
Nie czynimy tego sami, lecz 
w porozumieniu ż „Przeglądem 


. 


i Spor- 


kosztów druku, optat da 
Sportowym, „Sportem” 


N 


walczył przez pewien okres czasu 
zupełnie zalany krwią Za chwilę 
później Sobezak po otrzymanym 
ciosie od Kolezyńskiego doznał kon= 
tuzji czoła, co w efekcie przypomi= 
nało raczej rzeźnię, niż walkę bok- 
serską. Nie bacząc na kontuzję „Kol- 
ka* zadał kilka potwornych asi 


W dalszych minutach Grzywocz 
przejął w zupełności inicjatywę i wy. 
grywa spotkanie z zupełnie osłabio- 
nym Stołeckim, który pod koniec a. 
statniego starcia na skutek osłabie- 
nia przytrzymywał, 


(Dalszy ciąg na str, Z-giej) 


ą 


KURIER SPORTOWY 


W dziesiątą rocznicę zgonu 


11 Michatowicza twórcy Robot. Stow. Sport 


Mimo pietrzących się trudności ini" 
czatywa dr  Michałowicza zdobyła 


2 


e » 

-  Żodz Slask 10:6 
(Dalszy ciąg ze str. 1.ej) 
Waga piórkowa: Pod nieobecność 
Marcinkowskiego, wystąpił w tej ka. 
) tegorii Mazur, który spotkal się zi 
By ' Krawczykiem. Ślązak zastosował pod. 
r czas waki ofensywę, przy wymiani 
silnych ciosów zdobył sobie zdecydo. 
waną przewagę nad Mazurem. Licz- 
ne ataki łodzianina stopował prosty. 
mi Krawczyk. Po tej walce Śląsk 
| prowadził 5:1. 

Waga lekka: Woźniakiewie: spotkał 
się z Rademacherem (Śl). Oczekiwa.. 
no, że Rademacher nawiąże równo- 
rzędną walkę, a tymczasem przez 
wszystkie trzy starcia „Moryc“ gro- 
mił ślązaka, który bronił się w po. 
dwójnej gardzie, į nie przeprowadził 
w ogóle żadnej uplanowanej akcji. 
'Zaimponował natomiast wielką wy- 
trzymałością na liczne i silne ciosy 

„ Woźniakiewicza. Zwyciężył wysoko 
na punkty W 'żniakiewicz. 

Waga  półśrednia: Olejnik (Ł) 
spotkał. się ze starym zawodnikiem 
Moczką, W pierwszym starciu Olej- 
nik trzykrotnie trafił lewym sierpem. 
Po jednym z nich Moczka padł do 6 
na deski, Po gongu trener Szydło 

„ poddał swojego zawodnika. 

_ Napięcie. na widowni sięga do ze- 
mitu, gdy w rogach ringu pokazali 
się dwaj przeciwnicy w wadze Śre. 
„dmiej — Pisarski i Nowara. 


r Jerzy Michażowicz twórcą Robotni-|biegiem lat luźne sekcje  przyeisto* 
czych Stowarzyszeń Sportowych czyły się w Robotnicze Stowarzysze” 
W dniu dzisiejszym mija 10 lat|nia i Kluby Sportowe. Szczególnie |sobie popularność. 

od śmierci dr Jerzego Michałowicza, |rozrosły się one w ośrodkach robotni*| Po wojnie Robotnicze 4Qnwarzysze- 
działacza i twórcy Robotniczych Sto-”|czch jak Śląsk, Łódź, Kraków i War |nia Sportowe przybrały ew liczebno* 
warzyszeń Sportowych, Prace swą |sżawa. téci, ciesząc sie poparciem nie tylko 
pościęcii dr Michałowicz tylko dla] Miodzież z suteryn i poddaszy co”| społeczeństwa, ale również rządu. 
as pracujących, tworząc już po woj*|raz liczniej zasilała szeregi nowo”|Kiedy spojrzymy na liczebność klu“ 
hie Światowej pierwsze sekcje dlalpowstałych klubów o charakterze ro-|bów w Polsce stwierdzamy, że lwią 
młodzieży robotniczej. Pierwsze krokijbotniczym, widząc tam swoje dobro.|część stanowią dziś ` popularne 
ilego niezmordowanego działacza na”iLicznie pozakladane świetlice i czy”! „RKS-y", które powstaly właśnie z 
trafiały na nieprzezwyciężone trudno” |telnię zorgąnizówane przy klubach twórczej pracy dr Michałowicza. 

ści z uwagi na nieprzychylne stanowi” |zar ecały do uczciwej i produktyw”| Odszedł człowiek, lecz zostaje Je“ 
ko ówczesnej klasy rządzącej. Z'nej pracy nad rozrostem klubów. !go dzieło. 


Wietylko mæ Sląsku biją 


Trzej piłkarze szyedali tok tow bez zębów 


Po niedzielnym meczu piłkarskim, Dotychczas najwięcej wypadków |kom. Nie chcemy omawiać specjal“ 
Warta — AKS rozegranym w Pozna” podobnego rodzaju notowano na Ślą* nie wypadku w Poznaniu, ale zacho” 
iu, doszło do nieprzyjemnych incy* sku“ jednak jak z powyższego wyni*;wanie się publiczności jest skandalem 
dentów. Kiedy drużyna katowicka ka nauczeni bezkarnością zatwardziali |na szeroką miarę, stangowiąc poważ* 
opuszczała boisko, obrzucono ją bu” kibice, zaczynają w bardzo dobitny ne niebezpieczeństwo dla zawodni” 
telkami i kamieniami. Dalsze zajścia sposób grasować na boiskach. Dość |ków i 'sędziów. 
zlikwidowała Milicja. Poznaniacy obiektywna na ogói publiczność po”| Jeżeli sport ma wyrażać się jedy” 
iezniechęceni napadli po raz wtóry. |znańska tym razem zapomniala SiĘ | nie w takich „sukcesach”, to nie ma* 
„aatakowali Ślązaków przy wsiada” zupelnie. 
niu do autobusu. Szczególnie ucier, Brykanie kibiców w salach i na |, d kich klubó 
pieli na tym Andrzejewski, Michalski boiskach rozprzestrzenia się na te“ NRY PASE WA PR BRA, 
Spodzieja, którzy zaczepieni przez renie całego kraju. Przypuszczamy,|AbY Pouczyły swoich kibiców jak na: 
ilku osobników zostali dotkliwie po” |że tego rodzaju wystąpienia powinny |!€ŻY zachować się na boiskach. Por 
ic. Trzej wymienieni zawodnicy zaabsorbować odpowiednie czynniki,|dobne wypadki nie mogą być dalej 
stracił kilka zębów. |które położą kres podobnym wypad” tolerowane. 


jzrzecin remisuje 7 rezerwami Torunia 2: 


Szczecin remisuje z rezerwami Toru-|bylo trio obronne, szczególnie bram'|nym pod bramką Torunia. 
ia 2:2 z karz Skórczewski wykazal maksimum 
SZCZECIN. Rewanżowy mecz o|umiejętności, wyłapując piłki w, pięk= 
uchar „Miasta Torunia” reprezenta- |nym stylu. 
cji Torunia i Szczecina przyniósł| że strony Szczecina jasnym punk*| 
ukces torufczykom, którzy mimo |tem był również bramkarz  Karpij, 
„wje drugiego obej WY'|mimo że przyczynił się dwukrotnie! 
wieźli ze Szczecina wynik remisowy. wabeżni h taci w” dru 
ierwszy mecz rozegrany we wrze“ sj reka, ide niepo” kakrotale okazją zdobycia bramki, 
niu na boisku toruńskim zakończył |trzepnie. Słabo natomiast zagrała o-| 19 "maostrzelny atak nie wykorzy 
sią zwycięstwem gospodarzy w Sto*|prona, przyczyniając się do licznych stał momentów. 
gi ac a ea ge atena sytuacji, które zawsze nosiły w za*| Prowadzenie zdobyli goście w 35 
OS * aby ay "We itita  wiozdozń: rodku niebezpieczeństwo, Ich słabe |minucie przez Chojeckiego. Wyrów* 
kiej i iaa wykopy i liczne „kiksy“ wykorzystał |nanie padło dopiero w 10 minucie po 
ESI EWY INS, w pewnym momencie Kopf i strzelił przerwie ze strzału Barczaka, Ponow“ 
_— dynie na decydujące uderzenie. ży- § Reprezentacja Torunia pokazała do“|deydującą bramkę, która pozbawiła |ne prowadżenie zdobyli toruficzycy 
- lis, mając wspaniałe warunki nie w rą grę, górując nad Szczecinem |teprezentację Szczecina zwycięstwa.|w 30 minucie, a w minutę później 
 korzystywał w ogóle swoich pro=jszybkością i techniką. Dobra kondy”|Atak nie zadowolił, wykazując brak |wyrównał Stachecki, z wolnego. Pod 
: stych, Pierwsze dwa starcia należałyjjcja gości przyczyniła się do szybkiej|orientacji pod bramką, Wyróżnił się|koniec spotkania Szczecin miał zde“ 
„do reprezentanta Łodzi w trzecimijgry od pierwszego do ostatniegoliedynie Barczak i Bobka, który spo”|cydowaną przewagę, której nie wy“ 
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my się w ogóle czym szczycić. Ape" 


„ m prawej, Nowara widocznie zesłabł. 
. W ostatnim starciu Pisarski zaczą 
< wspaniały finisz. Liczne ciosy lo- 
dzianina ostudziły w zupełności. za- 


Sam mecz należał do najładniej" 
szych w śezonie i obfitował w szereg 
emocjonujących* momentów. Szybka 
gra i zmienność sytuacji Świadczy, 
że przeciwnicy ` przedstawiali równo* 
tzędne zespoły Miejscowi mieli kil- 


monstrował cały kunszt pięściarski, 
„ . bił wtedy, gdy przeciwnik nie krył 
się, ` wykorzystywał słabość par. 
" tnera Walczył naprawdę klasycznie. 
|. Jego zwycięstwo na punkty przyjęł 
.. 4 tys, publiczność owacyjnie. 
swoje zwycięstwo otrzymał Pisarskij, 
aparat fotograficzny od jednej 
fir młódzkich, 

Waga półciężka: Żylis zmierzył swe 
pięści z Kolonką (Śl.). Obaj zawo 
uo- niey nie wykazali większej znajomo= 
" „ ści sztuki bokserskiej, czekając je- 


natomiast uzyskał przewagę Kolon gwizdka, 
|, ko Werdykt sędziowski ogłaszający 
| wynik remisowy był słuszny. 

Waga ciężka: Niewadził skrzyżo. 
„wał swe rękawice z Kubicą (ŚL). 
Pil z cały czas przeważał znacznie 
, Niewadził mając przeciwnika na 
deskach. Mimo dogodnych sytuacji 
_ mie potrafił zadać decydującego cio 
~ su Zwyciężył na punkty Niewadził 


Ostatni mecz o drużynowe mistrzo- 
two Pomorza rozegrany w Bydgo» 
szczy między Kolejowym KS z Ino- 
wrocławia a miejscowym KS Zjedno- 
czenie zakończył selę ponownym zwy» 
cięstwem drużyny bydgoskiej w sto- 
sunku 12:4, Spotkanie toczyło się w 
dziwnie nerwowej atmosferze, która 
udzieliła się nietylko drużynie ku- 
jawskiej, ale również 8-ssemcó Zjedno- 
czenia. Sam mecz nie stał tym razem 


K £ LJ 
-_ Gdańsk-Pomorze w boksie 
„ Zarząd Pom, OZB na swoim osta“ 
tnim posiedzeniu aprobówał termin 
międzynarodowego spotkania bokser] 
skiego Gdańsk— Pomorze, wysunięt 
` przez okręg gdański, Spotkanie t 
odbędzie sią definitywnie 17 listopa” 
` da, o godz. 11 w Sopocie. Rewanż 


|. w Bydgoszczy. © 
"Kapitan Śpórtowy Pom. OZB Ku“ 
i gacz ustalił reprezentacje Pomorza, 
- biorąc pod uwagę do wagi muszej 
|| trzech równorzędnych zawodników, 
' tj, Krużę, Szulca 1 Baranowskiego. 
Dalej wystąpią na ringu w Sopócie: 
Jóźwiak, Leczkowski, Sowiński, Wik“ 
Húski, Rogowski, Pollak 1 Zimorzyński, 
" "Wyznaczony mecz będzie pierwszy 
| "spotkaniem obu okręgów. Tak P 
morze jak | Gdańsk nie przegrali w 
. dotychczasowych meczach międzyokr 
gowych żadnego spotkania. 
Coprawda Gdańsk ma bardzo malo 
_ spotkań międzyokręgowych za sobę. 
_. Zobaczymy, kto wjdzie z tego spot 
ie. O T Sara tatnim meczu w Inowrocławiu. 
"dwóch dobrych piórkowców Leczkow'j Startujący w wadze piórkowej 
skiego z Antkiewiczem, kandydatówjjMrozowski II otrzymał prawdopodob- 
na reprezentantów do Szwecji. 


lub brak pewności siebie, Można to 
tłumaczyć ostatnim meczem, który 
lał miejsce w Inowrocławiu, gdzie 
doszło do nieprzyjemnych wówczas 
incydentów. Stoczono wszystkie walki 
nader zacięcie | ambitnie. 


Z drużyny kolejarzy dobrze zapre- 
zentowa] się Szule Il, który wykazał 
więcej umiejętności od swego star- 
szego brata, który tym razem wystąpił 
w wadze koguciej. Murowany punkt 
kolejarzy Zieliński w wadze ciężkiej 
nie miał niestety przeciwnika. gdyż 
tartujący ostatnio Chyla nie otrzy» 
mał od lekarza zezwolenia na start 
z powodu kontuzji odniesionej na o- 


tylko dzięki pomyłce, tak przynaj: 
mniej sobie to wyobrażamy. Nie moż» 
na wyniku uważać za decydujący, 
gdyż Leczkowski przeważa! przez 
wszystkie trzy starcia | mlał spotka- 
nie wyraźnie wygrane. 

Kruża wypadł tym razem gotżej niż 
zwykle na tle dobrze walczącego 
Szulca II, któremu dano przegraną. 
Remis byłby szozęśliwszym orżecze- 
niem. Jóźwiak, powracający ostatnio 
do formy dał sobie doskonale radę z 
Szulcem |. Dobrze rozwiąza]j walkę 
Wileliński, brak mu jednak „gażu”, 
co jest niewątpliwie przyczyną ostata 
ulo przebytej choroby. 

Rewelacyjny Sowiński jak zwykle 
nie miał dużo roboty ze swoim prze» 
ciwniklem, wygrywając spotkania 
łatwo prze k, o, w drugim starciu. 
Korzystnie walczy Pollak w wadze 
półciężkiej wykazując zmaczhą pow 
prawą w formie, Jego lewe proste 
przyprowadziły przeciwnika do kom. 
pletnej bezradności. 

Zwycięstwo Zjednoczenia było za. 
służone a wynik jest dobrym wykład 
niklem sił, biorąc pod uwagę mylne 
orzeczenie eqdziego w walce Lecz. 
kowskiego z Mrozowskim, oraz Krus 
ży z Szulcem IL 


Sala ZWM nie mogla pomieścić 


nie zwycięstwo nad Leczkowskim |licznie przybyłej publiczności, której 


Najlepszą formacją Torunia radycznymi atakami stawał się groś” 'korzystali napastnicy. 


I tym razem zwyciestwo 


jednoczenie pokonało KKS (frowrotlaw) (2: 


około 1000 osób odeszło od kasy 
Z powodu braku miejsc. Świadczy to 
najlepiej, jak popularnym jest sport 
pięściarski na Pomorzu. Dziwnym jest 
jednak, że miarodajne czynniki nie 
pomyślą, aby Bydgoszczy wystawić 
salę sportową o większych rozmia- 
rach, mimo że jest w Bydgoszczy 
możność zdobycia takiej hali, cho- 
ciażby w postaci olbrzymich ba- 
nale przy wkładzie niewialkich sto- 
sunkowo kosztów. Apelujemy zatem 
w pierwszym rzędzie do Wojewódze 
kiego Urzędu WF, aby zajął się ostas 
tecznie tak palącą i nie cierpiącą 
zwłoki sprawą. Nadchodzi sezon pie- 
Ściarski, a wojewódzkie miasto Byd- 
goszcz posiada salę sportową, która 
może pomieścić z górą 800 ludzi. 

Godne jest wyszczególnienia, że 
Bydgoszcz posiada liczne rzesze zwo- 
lenników piąściarstwa, to też każda 
impreza bokserska jest szeroko ko. 
mentowana, lecz mie wszyscy mają 
to szczęście oglądać zawody bokser» 
skie naocznie. 


Poszczególne walki trzymal» pub: 
liczność w ustawicznym napięciu, 
których przebieg przedstawia się na: 
stępująco: 

Waga musza: Szulc II przegrał nia- 
zasłużenie na punkty z Krużą (Z) Już 
od gongu obaj zawodnicy przystępu- 
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ją do zaciętej walki, .która toczy się 
po większej części w zwarciu. Starcie 
na ogół wyrównane. W drugim Kru- 
ża walczy czyściej, zapisując rundę 
lekko dla siebie. Ostatnie starcie mi- 
ja pod przewagą kolejarza, który tra- 
fia częściej i celniej. Pod koniec obaj 
zawodnicy okazują zmęczenie i wal- 
czą tylko w zwarciu. Werdykt sę- 
dziowski przyznaje zwycięstwo Kru- 
ży, który krzywdzi Szulca. 


Waga kogucia: Szulc I przegrywa 
zasłużenie z Jóźwiakiem (Z). Pierwsze 
starcje należy do  bydgoszczanina, 
który w walce w zwarciu uwydatnia 
swoją przewagę. Błyskawiczne do- 
skoki przynoszą mu punkty podczas 
gdy Szulc w pozycji wyczekującej 
stara się zadać decydujący cios. Pod 
koniec drugiego, Szulcowi udaje się 
trafić dwukrotnie czysto przeciwnika, 
lecz to nie pomaga mu w zdobyciu 
przewagi. Ostatnie starcie wyczerpuje 
obu przeciwników. Jóźwiak kontruje 
przytomnie zapewniając sobie wyraź- 
ne zwycięstwo punktowe. 

Waga piórkowa: Mrozowski I już 
po raz trzeci oddaje zwycięstwo 
Leczkowskiemu, który wygrywa wszy- 
stkie trzy starcia wyraźnie. Bydgo-. 
szczanin rozwiązał bardzo dobrze 
taktycznie walkę, rozkładając siły na 
wszystkie trzy starcia. Mrozowski na- 
tomiast walczy nieczysto, ładując 
swoje zamaszyste ciosy na tył głowy 
przeciwnika, W ostatnim starciu pra- 
wie wszystkie ataki kolejarza chy- 
biają celu, gdyż Leczkowski skutecz- 
nymi unikami uniemożliwia ich sku- 
teczność. Zwyciężył lepszy technicze 
nie Leczkowski. Okazuje cię, że po 
ogłoszeniu wyniku zwycięstwo przy- 
znano Mrozowskiemu, na co publicz- 
ność odpowiada niemilknącymi gwiz- 
dami. Uważamy że wynik ten jest w 
zupełnym nieporządku. ' 


Waga lekka: Niklas w drugim star- 
ciu przegrywa z Sowińskim (Z) przez 
k o. Młody zawodnik inowrociawski 
z całym impetem chce zaskoczyć 
spokojnie walczącego Sowińskiego, 
Kilka lewych prostych studzi zapał 
kolejarza. Sowiński przystępuje do 
ataku, nie dopuszczając Niklasa w 
ogóle do głosu. W drugim starciu 
bydgoszczaniń przóważa W'przekony- - 
wujący sposób, posyłając przeciwnika 
celnymi ciosami dwukrotnie na deski, 
ażeby w sekundę później zakończyć 
walkę przez nokaut. ` 


Waga półśrednia: Zbytek oddał 
Wiklińskiemu przed walką zwyctę- 
stwo z powodu nadwagi w waice to- 
warzyskiej przypada również zwycię- 
stwo Wiklińskiemu w udziale. Walka 
nie stała na dobrym poziomie, gdyż 
kolejarz nie dopuścił do czystej wal- 
ki Przez wszystkie trzy starcia prze- 
waża Wikliński, otrzymując w dru- 
gim dwa celne ciosy, które nie *przy- 
noszą jednak skutku, W przeciwień- 
stwie Zbytek może każdej chwili 
przegrać przez nokaut. jednak byd- 
goszczaninowi brak jest wykończenia 
i gazu w ostatnim starciu. Zwycię- 
stwo Wiklińskiego zasłużone. 


Waga średnia: Kawałek przegrywa 
na punkty z Hincem (Ż). Walka na 
ogól niectekawa. Obaj idą në wymia- 
nę ciosów, przy czym H'nc jest sku» 
teczniejszy. Jego ciosy wychodzą co 
prawda sporadycznie, ale są suche i 
grożne w przeciwieństwie do nie- 
czystych ataków Kawałka, W ostat- 
nim starciu Hine panuje zupełnie na 
ringu, i wygrywa spotkanie żasłuże- 
nie. 

Waga półciężka: Zalewski ulega na 
punkty Pollakowi (Z). Przez cały czas 
spotkania przeważa iepszy technicz- 
nie bydgoszczanin, który w zdecydo» 
wany sposób dobiera się do szczęki 
kolejarza. Ostatni występ Pollaka 
świadczy dobitnie że zawodnik ten 
wraca nareszcie do formy | czyni 
dalekoidące postępy. 


Waga ciężka: Zieliński (KKS) zdo* 
bywa punkty walkowerem z powodu 
niestawienia się przeciwnika. 


Sędziował na punkty Lewicki z To» 
ruńia, w ringu Rogowski z Bydgo- 


8zczy: 
OC PE ETC TEE AW EAZA AOC 


BELGIA-—SZWECJA 8:4 W BOKSIE 

SZTOKHOLM W międzypaństwo* 
wym meczu pięściarskim rozegranym 
w Githeborgu, Belgia pokonała Szwer 
cję 8:4. Na spotkanie złożył sią 6 
walk "beż walk w w. muszej ; ciąże 
kiej. 
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Z Czestochiowu 
CZĘSTOCHOWA. Trzecia niedzie- 


ła rozgrywek piłkarskich o mistrzo- 
stwo A-klasy przyniosła następujące 
wyniki: „Stradom'” zremisował z „Vc- 
torią' 2:2 (1:2), CKS wygrał w Wie- 
luniu z tamtejszym WKS-em 4:2 (2:1). 
W Wieluniu doszło do awantur na 
boisku. Publiczność pobiła tam sę- 
dziego autowego, jego żonę oraz gra- 
czy WKS-u, którzy podjęli obronę go- 
ści. Kolejowy KS wygrał po ładnej 
grze z „Czarnymi” (Radomsko) w 
stosunku 3:2. 

Dzięki temu zwycięstwu KKS wy- 
sunąt się na czoło tabeli, mając 
3 gry, 4 pkt., stos. bram. 7:5; 2. „Czar. 
ni” (Radomsko) — 3 gry, 4 pkt., stos. 
bram. 6:5; 3. CKS — t gra, 2 pkt., 
stos. bram. 4:2; 4. „Stradom* — 2 
gry, 2 pkt., stos. bram. 4:4; 5. „Ńicto- 
ria” — 1 gra, 1 pkt., stos. bram, 2:2; 
6. WKS (Wieluń) — 3 gry, 1 pkt, 
stos. bram. 6:9; 7. „Skra” — 1 gra, 


Inż, Wajdowski — prezes PZLT, o^ 
ublikował listę 10 najlepszych na” 
szych tenisistów. Ciekawe, lecz zda” 
niem naszym zupełnie słuszne jest 
sklasyfikowanie na pierwszym miej“ 
cu Skoneckiego przed Hebdą, ktÓry 
Krakowianinowi, uległ już dwukro” 
tnie w minionym sezonie. Do trze- 
ciego spotkania w ramach finału dru" 
żynowych mistrzostw Polski między 
Legią a Cracovią, jak wiemy, nie do” 
SZz40. 
widocznie 


0 pkt., stos. bram. 0:2. W ubiegłym a wodki GADA dle odbyło się 

í w Bydgoszczy Walne Zebranie Pom. 
Z Radomia OZA z udziałem delegatów pomor- 
murenemine n reem skich plubów atletycznych. Dokładne 


sprawozdanie złożył kapitan sporto- 
wy Felchnerowski informując zebra- 
nych o dotychczasowej działalności 
związku. Jak wynika Pom. OZA sta- 


Miejski stadion sportowy przy ul. 
Kozienickiej przejdzie pod administra- 
cję Powiatowego Komendanta PW i 


ye sy na: R am Pai ) ną w tym roku na wysokości zada- 
Panie Soon yn POD Z nia. Zawodnicy pomorscy odnieśli 
sportowcom radomskim Radom w sukces na miarę ogólnopolską, zdo- 


roku przyszłym dysponować będzie 
już trzema boiskami, fabryki broni, 
RKS-u no i miejskim. 


%* 

Piikarze KS Radomiak zakończą w 
roku bieżącym swój sezon spotka” 
niem towarzyskim z Wisłą z Krako- 
wa, które zostanie rozegrane w Rado- 
miu na zakończenie sezonu piłkar” 
skiego. 

% 


NOWE WŁADZE PIŁKI NOŻNEJ 


W tych dniach odbyło się w Rado” 
miu walne zebranie czionków Okrę- 
gowego Związku Piłki Nożnej. Ze 
złożonego sprawozdania wynika, że 
okręg radomski w tak krótkim czasie 


bywając na mistrzostwach Polski 
pierwsze miejsce w dźwiganiu cięża- 
rów, przy licznym udziale zawodni- 
ków poszczególnych okręgów. Po 
sprawach ogólnych przystąpiono do 


BRDA — POMORZANIN 2:1 


TORUŃ. Niezasłużone zwycięstwo 
odniosła drużyna bydgoskich koleja- 
rzy dzięki nieudolności bramkarza 
Pomorzanina, który pierwszą bramkę 
puścił po nieudanym wybiegu, a dru- 


dowskiemu dla uznania Skoneckiego 


Nowe władze Pomorskiego 07 Milgtycznego 


mimo piętrzących się trudności zro- 
bił bardzo dużo. W sezonie letnim 
- rozegrano 71 spotkań, z tego 34 mi: 
strzowskie, 31 towarzyskich, 5 mię” 
dzyokręgowych i 1 międzynarodowe. 
W okręgu zgłoszonych jest 12 zespo” 
łów męskich i żeńskich z 98 zawod: 
nikami, 43 zawodniczkami. Ponadto 
Okręg zorganizował z tytułu różnych 
uroczystości szereg turniejów i je” 
den mecz szczypiorniaka. W wyni” 
ku rozgrywek mistrzowskich tytuly 
mistrzów okręgu w poszczególnyc 
konkurencjach zdobyły  następując 
kluby: 
Siatkówka żeńska — KS Lech. 
Siatkówka męska — KS Radomiak. 
Koszykówka męska — KS Radomiak. 
Nowe władze wybrano w następu” 
jącym składzie: prezes Majewski, 
wiceprezesi: 
czyński, przew. WG i D Palka, przew. 
WSS Hetman, sekretarz Mikulska, 


Świętonowski i Skier 


gą poprostu wypuścił z rąk, Przez 
cały przeciąg meczu zdecydowana 
przewaga Pomorzanina, którego atak, 
jakkolwiek dobrze grający, bawił się 
jednak zupełnie niepotrzebnie w pod- 
brakowe hyperkombinacje. Najlepsza 
na boisku była obrona Toruńczyków. 
Wyróżnili się poza tym z Pomorza- 
nina Rembecki, Grzybowski i Jezier- 
ski, a z Brdy Nowak i bramkarz 
Przybylski, który uratowa+ drużynę 
od klęski. Lubawy zawiódł. Bramki 
zdobyli dla zwycięzców Adamowicz 
i Nowak, dla zwyciężonych Sapok 
piękną główką z podania Kossobudz- 
kiego. Widzów 6000. 


WISŁA — CHOJNICZANKA 2:1 


W Grudziądzu miejscowa Wisła, 
jak było zresztą do przewidzenia, po- 
konała Chojniczankę. Mecz nie nale- 
żał do najpiękniejszych, a zwycięstwó 
Wiśle nie przyszło specjalnie tatwo. 


skarbnik Nawrot, gospodarz przed” 


stawicieł KS ZWM „Zryw”. BRDA WYSUNĘŁA SIĘ NA CZOŁO 


POMORSKIEJ A-KLASY 


Piłkarska niedziela Pomorza w roz- 
grywkach A-klasowych przyniosła 
szereg niespodzianek, a co za tym 


Gmiazd. 


Rozegrany na Stadionie Miejskim 
w Bydgoszczy mecz piłkarski w cy- 
klu rozgrywek o mistrzostwo Pomo- 
rza między KKS „Orlęta”, a miejsco- 


Z Poznania 


Ubiegłej niedzieli odbyło si w 
Poznaniu uroczyste otwarcie zimo 
wego sezonu pływackiego, Na pro- 
gram złożyły się okolicznościowe 
przemówienia Władz Związkowych 
oraz pokazowe biegi i skoki pły 
wackie, Wytrwałą i sumienną 
pracą, pływacy poznańscy obiecuje 
dojść do dobrych wyników, 


POZNASKA A KKLASA 


„San* Poznań — „Ostrowia, 1!H"Y" TS „Gwiazda „zakończył się 
(2:0) po wyrównanej grze wynikiem 5:4 

i i PA dla „Gwiazdy“. W drużynie Orląt 
Niespodziewane wysokie  ZwYrŃzaprakło chorego Łabędzkiego, 


cięstwo „Sanu“, nad „Ostrowią”. 
która od dłuższego czasu przecha 
dzi kryzys formy Bramki zdoby-| 
li: Korytowski 3, Adamski 1, 


Gwiazda zagrała bez Szatkowskiego. 
Grę rozpoczyna Gwiazda i już w 5 
minucie Leliwa zdobywa z zamiesza- 
nia podbramkowego prowadzenie dla 
swoich barw. W dwie minuty później 
Skopowski podwyższa wynik do 2:0 
i zanosi się na poważną klęskę Or- 
ląt. Jednak ambitni goście nie rezyg- 
nują z walki gra przybiera na szyb- 
kości i Orlęta, zyskują wyraźną 
przewagę na polu, w wyniku której 
Sikorski w 20 min. piękną główka 
poprawia na 2:1. Wyrównanie pada 
nieoczekiwanie w 35 min. walki. 
enea jednak tego czynu przypi- 


„STARS7Y CECHU" OTRZYMAŁ 
OSTRĄ NAGANĘ 

PZB na ostatnim posiedzeniu za” 
rządu udzieli] ostrej nagany sędziemu 
i kapitanowi sporotowemu SL OZB 
dyr. Zapłace za wstawienie zawodni- 
ka Rademachera do 
Śląska na mecz z Poznaniem. 


reprsznu' 


KURIER SPORTOWY 
Dziesięciu najlepszych tenisistów 


jako czoiowej naszej rakiety. Do 
kolejności sklasyfikowanych tenisi“ 
stów nie mamy prawie żadnych za” 
strzeżeń i listę całkowicie akceptu” 
jemy. Może w jednym tylko wypad” 


Ste. 8 


Z boisk kieleckich 


ZEORK SKARŻYSKO Y LUDWIKÓW 


skiego: 


1) Skonecki (Cracovia), 2) Hebda 
(Legia-Warszawa), 3) Kofńczak (Po 


goń-Katowice), 4) Bratek (Pogoń-Ka- 


towice), 5) Olejniszyn (Cracovia), 6) 


ku, chociaż nie jest to moment na”|Beidowski (Legia-Warszawa), 7) Chy- 


tury zasadniczej, można by było po- 
dyskuować. 
o pozycję dziesiątą. Piątek częściej 
się udzielał i ma na swym „sumieniu” 
szereg zdobytych mistrzostw, to też 


Te właśnie argumenty były|kto wie, czy nie należy się pozycjajtrzech reprezentantów w pierwszej 
wystarczające inż. Waj-|przed Olszowskim. 


Oto lista według inż. Wajdow” 


wyboru nowego zarządu. Zaznaczyć 
trzeba, że dotychczasowy prezes Šta- 
nistaw Lehmann zrezygnował z do- 
tychczasowego mandatu, co zasko- 


Bron. 


,trowski (Pogoń-Katowice), 8) Olszow” 
Chodzi w tym wypadku |ski (Legia*Warszawa), 9) Piątek (Zje” 


dnoczenie-Poznań), 10)  Fraszewski 


Z tabeli wynika, że najwięcej, bo 


dziesiątce, posiadają Legia warszaw” 
ska i Pogoń katowicka. 


tychczasowego prezesa wybrali Sta- 
nisława Lehmanna honorowym pre- 
zesem Pomorskiego Związku Atle- 
tycznego. Nowy zarząd wybrano w 


czyło obecnych, Stanisław Lehmann | następującym składzie: 


znany jest-na terenie Pomorza jako 
niezmordowany działacz sportowy. 
którego ustąpienie spowodowane jest 
brakiem czasu i nawałem zajęć służ- 
bowych. 

W serdecznych słowach powiedział 
b. prezes, że mimo swego ustąpienia 
nadal będzie wspólnie pracować z 
atletami, z którymi pracuje już od 
najmłodszych lat. 

Zgromadzeni, wobec ustąpienia do- 


Po ostatnich rozgrywkach piśkarskich 
na Pomorzu 


idzie, pewne przesunięcia w układzie 
tabelki. 

Na czoło wszystkich spotkań wysu- 
nął się mecz między mistrzem Pomo- 
rzaninem a bydgoskimi kolejarzami, 
którzy od początku rozgrywek po- 
ważnie Toruńczykom zagrażali. Mimo 
suprymacji Pomorzanina na boisku, 
musiał on jednak, dzięki nieudolności 
swego bramkarza, oddać dwa cenne 
punkty zespołowi bydgoskiemu, a 
wślad za tym, czołową pozycję w ta- 
beli, 

Niejednokrotnie sygnalizowaliśmy 
spadek formy Pomorzanina, ostatnie 
zaś jego wyniki 3:3 z GKS i przegra- 
na 2:1 z Brdą, wyraźnie uzaśadniają 
nasze stanowisko. A może -— oby tak 
zresztą było — inne kluby podciąg- 
nęly się do poziomu mistrza? 

Polonia niedzielnym meczem z 
twardym i ambitnym zespołem GKS 
(6:4), pozwala rokować nadzieję, że 
wychodzi powoli z impasu bezna- 
dziejnej gry. Mimo zwycięstwa nie 
potrafiła jednak jeszcze poprawić 
swej lokaty w tabeli, gdyż Wisła 
posiada lepszy stostinek bramek. GKS 
chociaż przegrał, to jednak pozosta- 
wił po sobie w Bydgoszczy jak naj- 
lepsze wrażenie. „Drużyna młodych 
chłopców", w której jest kilka. nie- 


wąłtpliwie talentów, napewno nie raz|: 


jeszcze sprawi niespodziankę najsil- 
niejszym zespołom. 
Wisła odniosła z trudem wywal- 


-Orlela 5:4(2:2) 


sać należy sędziemu, który nie za: | 
uważył wyraźnego 
ką piłki przez lewego łącznika Or- 
ląt« Walka po okresie zdenerwowa- 
nia jedenastki Gwiazdy się wyrównu- 
je, obustronne ataki kończą się prze- 
ważnie na polach karnych. Przy sta- 
nie 2:2 następuje przerwa. Po wzno- 
wieniu gry Gwiazda zyskuje okres 
silnej przewagi, Mazurkiewicz zdoby- 
wa w 5 i 10 min. dwie bramki i 
Gwiazda prowadzi 4:2, Ten sam gracz 
strzela jeszcze w kilka minut późnie; 
z pięknego podania Świerskiego pią- 
tą bramkę. Walka jest nadal żywa 1 
szybka, choć nieco prymitywna, W 
27 min. Podczarski dalekim, ostrym 
a|strzałem poprawia na 5:3. Kilka mi- 
nut później zupełnie niespodziewanie 
sędzia za błahe przewinienie prawe- 
go obrońcy Gwiazdy dyktuje jede- 
nastkę pewnie przez Podczarskiego 
zamienioną na bramkę. Stan meczu 


Prezes mgr. Kopczewski, wiceprezes 
— Waszkowski (Toruń), sekretarz - 
Perski, kapitan sportowy — Felchne- 
rowski (Toruń), komisja rewizyjna —- 
Dudek i Szulc (Toruń), 
sowy Sokołowski. 

Nowemu zarządowi życzymy po- 
myślnej i owocnej pracy w przyszio- 


i 


referent pra- 


ści. 


czone zwycięstwo (2:1) na własnym 
boisku z Chojniczanką i dzięki tylko 
lepszemu stosunkowi bramek niż Po- 


lonia, potrafiła obronić swą trzecią 


pozycję w tabeli, 


A wreszcie Gwiazda. Zdobyła w 


KIELCE 3:2 (1:1) 


(ZTS) Decydująca rozgrywka o ty- 
tuł mistrza C-klasy Kiel. OZP-u przy= 
niosła nieznaczne zwycięstwo. Zeor= 
kowi, który mimo własnego boiska 
nie wykorzystał tej przewagi cyfrowo 
i wygrał tylko stosunkiem jednej 
bramki strzelonej w ostatniej minu- 
cie gry. Do przerwy wynik remisowy 
1:1. Bramki dla zwycięzców strzelili: 
Przytuła (z karnego), Orzeł i Cabaj. 
Dla Ludwikowa Siudak. Sędziował 
Marian Skrobot z Suchedniowa. 


KORDIAN BLIŻYN — FUNKCJA 
KIELCE 3:0 w. o 


(ZTS) Wobec nie stawienia się do 
zawodów mistrzowskich drużyny kie- 
leckiej sędzia Zbigniew Sieradzki z 
Kielc odgwizdał walkower dla drue- 
żyny Kordiana: 


NAPRZÓD JĘDRZEJÓW — 
PRZYCZÓŁEK STASZÓW 4:1 (1:1) 


(ZTS) W zawodach towarzyszich z 
drużyną Przyczółka Staszów, B-kla- 
sowy. Naprzód z Jędrzejowa pokonał 
zespół staszowski stosunkiem. 4:1. No 
przerwy wynik remisowy 1:1. Przy- 
czóřek zagrał nadwyraz ofiarnie i am- 
bitnie przedstawiając zespół dość 
wyrównany o wielkich zadatkach na 
przyszłość. 


ALARM CHMIELNIK — NAPRZÓD 
(REZ.) JĘDRZEJÓW 2:2 (1:1) 


(ZTS) Początkujący zespół Alarmu 
z Chmielnika zaprosił do siebie re- 
zerwową drużynę Naprzodu z Ję- 
drzejowa uzyskując w meczu towa» 
rzyskim wynik remisowy 2:2 (i:1). 


ZRYW OSTROWIEC — 
ZRYW KIELCE 9:2 


(ZTS) Zryw kielecki w meczu wy- 
jazdowym do Zrywu z Ostrowca nie- 
spodziewał się tak wysokiej porażki. 


ny bagaż bramek bo przegrał aż sto- 
sunkiem 2:9. Gospodarze mieli przez 
cały czas przewagę i odnieśli zwy- 


Zrywowcy przywieźli do Kielc pokaź. ` 


cięstwo zasłużenie. 


końcu pierwsze dwa punkty i zaawan- 
sowała na 7 pozycję. Oddawna się to 
beniaminkowi należało. Chociaż je- 


LECHIA KLUBEM HARCERSKIM 


(ZTS) Jak nas informują Klub Spor- 


szcze stanowi surowy zespół graczy,ł+owy Lechia z Kielc zmienia swą do- 


to jednak tak ofiarnie i ambitnie gra- 
jący, że tym chociażby momentem 
oddawna zasługiwał na jedno bodajże 


Klub Sportowy Lechia przy Komen- 
dzie Chorągwi Harcerzy Kielce, Do 
tej pory Lechia istniała przy Stowa- 
rzyszeniu Kupców Polskich, którzy 
niestety nie popierali inicjatywy mło- 
dych sportowców. Dzięki przystąpie- 
niu do Komendy Harcerzy Lechia zdo- 
była sobie szereg nowych zawodni- 


zwycięstwo. 


Do zakończenia jesiennej rundy 
rozgrywek pozostały jeszcze keżdem 
z klubów po dwa mecze. Dwa tygod- 
nie dzieli nas więc od wyłonienia je- 
siennego mistrza. Sądzimy, że przy 
obecnym stanie póziomu naszej A- 
klasy, tytuł ten należy się bydgo- 
skiej Brdzie. Klub ten stanowi naj- 
równiejszy poziom graczy we wszy- 
stkich liniach, czego niestety w tej 
chwili nie można powiedzieć o Po- 
morzaninie. 


rzy. Warto nadmienić, że w ogólno- 
polskich zawodach lekkoatletycznych 
harcerzy w Krakowie, które odbyty 
się w br., harcerze kieleccy zdobyli 
7 miejsce na ok. 20 drużyn startują- 
cych. 


KS „CUIAVIA” ZWM ZWYCIĘŻA 


tychczasową nazwę na Harcerski, 


przesunięcia rę- ik ten utrzymuje się do końca. 


Tabela A-klasy Pom. OZPN 


1. Brda gier 5 pkt. 8 st. br. 16:9 
2. Pomorzanin ,„ 5 K E | E 12:5 
3. Wisla Weg NAC 18:14 
4, Polonia FR wiz CN | 
5, Chojniczanka „, 5 PA) w 102. 
6. GKS AB sj 8. YE U 
17..Gwiażda Woo JOW | R 9:10 
8. Orlęta aco SESDE 14:17 


» 


5:4. Mimo obustronnych wysiłków 


Gra była żywa, interesująca, choć 


na przeciętnym poziomie. Zesporty 
twarde i szybkie, ale technicznie 
słabe. 


W Gwieździe na czoło wybijał się 
prawy obrońca Berra, Środkowy po- 
mocnik Czochański i prawa strona 
napadu. W Orlętach, pod nieobec- 
ność Łabędzkiego, trudno kogoś wy- 
różnić. Słabszym niż zwykle był 
bramkarz, który częściowo ponosi wi- 
nę za porażkę, 


Kilka uwag pod adresem sędziego: 
Nie wolno wysiłku sportowego gra- 
czy lekceważyć i przez nieuwagę po- 
zbawiać ich plonów tego wysiłku. 
Trzy poważne błędy, kończące się 
utratą bramek, to „troche za dużo 
jak na jeden mecz. A, L. 


"KS „STAELLA” GNIEZNO 2:1 (0:0) 


W ubiegłej niedzieli KS „Cuiavia” 
ZWM gościł w Gnieźnie i rozegrał to- 
warzyski mecz piłkarski z tamtej- 
szym klubem sportowym „Stellą”. 
„Po ładnej i interesującej grze mecz 
zakończył się zdecydowanym zwy- 
cięstwem drużyny  inowrocławskiej 
w stosunku 2:1 (0:0). 
Bramki dla zwycięzców 
Rogowski i Kwiatkowski po jednej. 


A 


OM TUR Gdynia. Dziwi nas po- 
śpiech. Chcąc załączyé sprostowanie, 
trzeba przeprowadzić dochodzenia. 
Skąd możemy wiedzieć, że ten czy 
inny wynik jest prawdziwy, skoro 
zachodzą tego.rodzaju sprawy. Treść 
listu przekazaliśmy do Szczecina. 
skąd domagać się będziemy, sprosto- 
wania lub wyświetlenia sprawy. Pro- 
simy zatem więcej nie monitować, 
kiedy otrzymamy wyjaśnienie sami 
sprostujemy. 

F. Bieniosek, Siemianowice. List o- 
trzymaliśmy, prosimy przesłać jedną 
z prac na próbę. Współpracy nie od- 
rzucamy. Listowna odpowiedź nadej. 
dzie niebawem. 


ków, przeważnie lekkoatletów, harce- 


zdobyli f 


Btr 4 
Mecz Wisła - Brda 
aammte waż RiOBRUW 


W, G. i D. Pom. OZPN na posie- 
dzeniu z dnia 30. 10. br. postanowił 
przychylię się do protestu KKS Brda, 
złożonego w sprawie meczu z Wisłą 
w Grudziądzu. 

WG i D dopatrując się rażących 
błędów popełnionych przez sędziują- 
cego to spotkanie p. Pietruszkę z 
Chojnic, nie zweryfikował powyższe- 
go meczu i wyznaczył termin 24. 11. 
na rozegranie ponownego spotkania 
tych dwóch drużyn. Mecz odbędzie 
się na neutralnym boisku Pomorza- 
nina w Toruniu. 


Wobec takiego obrotu sprawy Brda 
w tej chwili jest w nieco lepszym 
położeniu od toruńskiego Pomorza- 
nina i kto wie, czy nie będzie jesien. 
nym mistrzem pomorskiej A-klasy. 


Legia (Chełmża) — TU 
(Grudziadz) 12:4 


W Chełmży odbyły się, ostatnie za» 
wody bokserskie o drużynowe mi 
strzostwo Pomorza, pomiędzy miej 
scową Legią, a RKS TUR z Grudzią- 
dza. Spotkanie zakończyło się 
cięstwem Legii w stosunku 12:4. 
Wyniki techniczne są następujące. 

W. musza: Haftka (G) już 
I-szym starciu poddał się Nitzlerowi. 
W w.. koguciej Radtke zwyciężył 
punkty Dulkę (G). W w. piórkowej 
Wąsik (L) wygraf z Polakiewiczem. 
W w. lekkiej Wieckj (G) wygryw 
walkowerem z powodu nadwagi P. 
lińskiego. W spotkaniu towrzyskim, 
wygrywa nieznacznie Paliński. 

w. półśredniej Janca (G) poddaj 
się w II starciu Cebulakowi. W w. 
średniej Brzusakiewicz (G) wygryw. 
w I starciu przez k. o. z Klawiń 
skim. W w. półciężkiej i ciężkie 
Legia zdobywa punkty walkowerem 
W ringu sędziował p. Kugacz, 

punkty Kujaczyński — obaj z Byd. 
goszczy. 


GDAŃSK. Sezon letni dia sportu m. 

ńska zakończył się dość powaž- 
mym dorobkiem. Rozegrano 86 me- 
ów piłkarskich, w tym 1 miedzy- 
narodowy, 28 , międzyokręgawych. 
dbyto się 6 zawodów lekkoatletycz- 
ych, doroczne święto sportowe wy- 


BYDGOSZCZ. Z wielkim zacie 
kawieniem ze strony bydgoskich 
miłośników piłki nożnej oczekiwa= 
ne było A-klasowe spotkanie mię 
lzy beniaminkiem pomorskiej 
ekstraklasy GKS z Grudziądza a 
„Polonią”, tym bardziej, że w po~ 
rzednim meczu GKS zremisował 
z mistrzem Pomorza — „Pomorza 
ninem“, 

Spotkanie stało na ogół na do 
rym poziomie i dostarczyło wi- 
dzom sporo emocji, zwłaszcza że 
w drugiej połowie meczu bramki 
sypały, się jak „z rogu obfitości“ 
W pierwszej części gry przeważa 
li goście, Ich lotny atak często 
przebywał pod bramką gospodarzy; 
a obrona „Polonii“, która dopiero 
w drugiej połowie zagrała koncer- 
towo, popełniła szereg rażących 
łędów. Początek drugiej połowy 
ie wróżył różowych horoskopów 
dla miejscowych. Już bowiem w 4 
minucie GKS prowadził 3:1, Za- 
nosiło się na katastrofę, Nie zra- 
żona tym stanem rzeczy „Polonia“, 
zaczęła wówczas dopiero naprawdę 
grać, Przez całą niemal drugą 
ołowę meczu gra toczyła się pod 
bramką GKS, który nadzwyczaj o- 


Fenomenalna forma 
„Latającego Baska* 


a s 
Francja — Anglia 8:4 

Nielada sensacją jest aż tak wysQ- 
kie i na ogół niespodziewane zwycię- 
stwo reprezentacji Francji nad An- 
glią. Mecz ten, który wzbudził zrozu- 
miałe zainteresowanie wŚród miłośni- 
ków białego sportu jest w pierwszym 
rzędzie olbrzymim sukcesem długo- 

` letniego reprezentanta Francji — nie- 

młodego już Borotry. Potrafił on w 
dwóch krótkich setach 6:0, 6:3 ..roz- 
lożyć" Bartona, wschodzącą gwiazdę 
angielskich kortów i nadzieję angiel- 
skiego tenisa. 

Gra podwójna to również spraw- 
dzian doskonałej formy Borotry, któ- 
ry wespół ze swym stałym partne- 
rem Brugnonem pokonali parę an- 

_ gielską OIliff—Coldham 6:0, 6:8, 6:4. 

Wszystko wskazuje więc na to, że 
„Latający Bask” długi jeszcze czas 
pozostanie na korcie. 


Może jeszcze tu i ówdzie, o ile o” 
czywiście warunki atmosferyczne na 
o pozwolą, wyjdą lekkoatleci na boi- 
ska i bieżnie, by po raz ostatni już 
tym roku stanąć do szlachetnej 
rywalizacji sportowej. 


W zasadzie jednak tegoroczny se“ 
zon lekkoatletyczny uważać należy 
za zamknięty i chyba w tej dziedzinie 
sportu w roku bieżącym poważniej” 
szych wyników już niestety oczeki” 
wać nie należy, 


Mówimy nićstety, gdy daleko od- 
biegliśmy od wyczynów, osiągnięć i 
rezutatów osiągniętych przez naszych 
sprinterów, dlugodystansowców, mio” 
taczy i skoczków przed wojną. Byli- 
śmy przecież wówczas lekkoatletycz” 
; . 66 A . a potęgą kontynentu, z którą wszy” 
„Lechia P oznan mistrzer scy liczyć się musieli. wchodzili” 
Polski w hokeju na trawiegśmy, jako co najmniej równorzędni 
partnerzy do tej kategorii państw, 


W decydując spotkani P: 
AA e a An N E którą reprezentowali Szwedzi, Czesi, 


strzostwo Polski w hokeju na trawie, pew RYSH 
rozegranym wczoraj w Gnieźnie, Finowie, Francuzi i inni. Bieżnie 
między Lechią a KKS z Gniezna — europejskich stolic czętso gościły 
uzyskano wynik remisowy 1:1 (0:0). portowców spod znaku „Białego 


rła”, a tysiączne rzesze widzów o” 
klaskiwały zwycięstwa i zryw pol* 
skich mięśni. 


Wzdychamy wszyscy dzisiaj do 
tych czasów. Na usprawiedliwienie 
jednak posiadamy poważny argument. 
Żadne inne państwo nie odczuło tak 
tragicznie į dotkliwie okresu okupa“ 
ji, jak my. Pomijając fakt, że sze” 
regi lekkoatletów, względnie młode” 
go narybku, silnie przerzedzone zo” 
stały zbrodniczą dzialalnością  hitle” 


/ Na 2 minuty przed końcem spotka- 
` nia, KKS ze strzału Małkowiaka zdo- 
_ bywa bramkę i zdawałoby się, że nic 
nie jest w stanie odebrać mu zwy- 
cięstwa, Dosłownie w ostatniej se- 
=; kundzie, Rosada Wacław, strzela 
~ wyrównującą bramke, która dała Le- 
~ hcii 1 punkt i zapewniła jej tytuł 
Mistrza Polski. 

Na 24 możliwych, Lechia zdobyła 
19 punktów, przy stosunku bramek 
30:9. Mecz prowadzili: Maciejewski i 


- Zieliński. a zmu, to ponadto, pozostali przy ży* 
4 Stella komb. wygrała z Lechią llficiu lekkoatleci uprawiać sportu nie 
21 (1:1). ogli ze względu na zakaz władz 


iemieckich. Pięć zgórą lat przerwy 

uprawianiu lekkoatletyki to por 
ażna luka, której w ciągu jednego, 
zy dwóch lat nie da się w żaden 


Bieg listopadowy 
o mistrzostwo Sopo 


LCZĘ$IIW ZW 


KURIER SPORTOWY 


_ Czego dorobili się 
w tym sezonie 


ścig motocyklowy; 4 mecze gdańskiej 
reprezentacji lekkoatletycznej odbyte 
w imnych miastach Wynikiem szczy- 


Szczecinie w ramach 
„Trzymamy straż mad Odrą” 
miejsca i nagrody im. Marszałka Zy- f 


szorzędny bramkarz GKS musłał| 
na skutek kontuzji opuścić boisko, 
a zastępujący go rezerwowy, mię 
dorósł do tego rodzaju spotkań i 
ma na sumieniu co najmniej 2 
bramki, 


Przebieg gry: Rozpoczynają go |% min, lewoskrzydłowy „Polonii 


ście, W 4 min, lewoskrzydłowy 
grudziądzan przebija się przez o~ 
bronę miejscowych, oddaje strzał, 
który mija słupek o kilka metrów. 
W 6 min. po rzucie rożnym Weso- 
łowski z pięknego i piorunującego 
woleja zdobywa prowadzenie dla 
„Polonii“, W 18 min. Środkowy 
napastnik gości wypuszcza prawe” 
skrzydłowego Majewskiego, który 
podprowadziwszy piłkę pod bram 

kę, lokuje ją w lewym dolnym ro~ 
gu 1:1, W 29 min. Urbański (GKS) 
oddaje silny strzał na bramkę „Po 

lonii“, piłka ociera się o głowę o- 
brońcy i wpada do ‚świątyni‘ byd 

bydgoszczan. Goście prowadzą 2:1 
io dziwo mają wyraźną przewagę., 
Nie mogą jej jednak odzwierciedlić 
cyfrowo. Stosunek ten utrzymuje 
się do przerwy. W 4 min, dru- 
giej połowy piłka spada ,z nogi 


Na zakończenie 


Bilans sezonu lekkoatletycznego 


jest na tyle prężny i dynamiczny, że 
nadrobi z czasem _stracony teren i 
znów stanie na świeczniku europej- 
skiej lekkoatletyki, Tego bowiem do“ 
magają się nieprzemijające wyniki 
Kusocińskiego, Noi į wielu, wielu 
innych, tego domaga się chlybna tra” 
dycja tej gałęzi sportu. i 
Sprawdzianem naszych umiejętno” 
Ści, a zarazem możliwości był pobyt 
ekipy polskiej w Oslo. Przyznajmy, 
że liczyliśmy — mimo niewątpliwie 
prześladującego nas pecha — na 
więcej. Rozczarowanie jednak nie 
było tak bolesne, gdyż zdaliśmy so” 
bie sprawę, że ci którzy nas w Oslo 
bili, mieli możliwości uprawnienia 
sporu w okresie wojny, sportowcom 
zaś naszym nie pozostało nic innego, 
jak dowiadywanie się z gazet o wy” 
nikach innych. Nie odegraliśmy w 
Oslo, to prawda, poważniejszej roli, 
a wyniki naszych lekkoatletów byly 
przeciętne. Mimo to jednak pobyt 
w Oslo pozwolił sportowcom polskim, 
specjalnie młodemu  narybkowi o” 
trzaskać” się w międzynarodowej im“ 
prezie urządzonej na szerszą skalę. 
A nad tym momentem nie można 
przechodzić do porzdku dziennego. 
Trudno, by bezsprzeczne talenty ja- 
kimi są Piaskowy, Rutkowski, czy 
Dzwonkowski po zabłysśnięciu w je 
dnym sezonie mogły zwyciężać dobo- 
rową stawkę dobrze wytrenowanych 


i starych tyktyków. Stara nasza 
gwardia — Walasiewiczówna, Waj“ 
sówna, Kwaśniewska i inni zrobili 
i tak swoje. Młodzi jednak muszą 
koniecznie wstąpić w ich ślady j nie” 
wątpliwie wstąpią , jesteśmy tego 
pewni. 

A teraz ną zakończenie sezonu póz” 
wolimy sobie na małą paralelę tego” 
rocznych wyników lekkoatletycznych 


stwo Poloni ri GIS 6-4 (f 


fiarnie broni się przed wyższym nych. 
wynikiem. Przy stanie 3:3 pierw-| lewego obrońcy miejscowych a 


pada, piłka się odbija zataczają 
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(Francuzi pewni 
siły Cerdana 
Francuski bokser Cerdan jest Ea 
atpliwie silną pozycją w pięściarst- 
wie świata. Niemaniej jednak charak- 
prasy 
mierskiego 


Równocześnie. oadremontowano 


że bardzo 
częste przegrywa ten, kto jest zbyt 
pewny swych sił i walorów, 
Abrams ma między innymi Ra 
( rozkładzie“ naszego rodaka Chmię- 
-lewskiego, którego pokonał pierwszy 
fraz na pumkty, a drugi przez k. © w 
6 rundzie W walce o mistrzostwo 
świata wagi średmiej w 1941 roku 
zułegł Abrams na punkty Zale-Zale- 
nadbiegający Majewski strzela węsgiemu po 155 rumdowej walee. 
prawy róg — piłka trzepocze s1% Zobaczymy dokąd zaprowadzi Fran. 
w siatce, GKS prowadzi 3:1. Z tAfcuzów zbytnia pewność siebie. 
chwilą „Polonia otrząsa się z prze 
i GKS i ser , ZA „DOBRE* SPRAWOWANIE 
ka Pa f boeieee "U OTRZYMAŁ) ZAWIESZENIE 
0 reke) węg wc W 38 mumerze naszego pisma do- 


osiliśmy e zajóciach podczas ostat 
niego meczu bokserskiego e druży- 
owe mistrzostwo Pomorza, który od- 
był się 23 października w Inowrociea- 
wiu między KS Zjednoczenie (Byd- 
goszcz) a KKS (Inowrockaw), spowo- 
dowanych przez publiczność. 

Sprawę tą rozpatrywamo na ostat- 
nim zebraniu Pom, OZB. Zarząd Pom. 
HZB dążąc do tego, aby w sporcie 
pomorskim nie miały miejsca podob- 
ne zachowanie aieę publiczności, po- 
lstanowił Kolejowy Klub Sportowy 
Inowrocław ukarać przez zakaz urzą- 
dzania jakichkolwiek imprez bokser- 
skieh ma terenie miasta Inowrocfa- 
wia, na przeciąg jednego miesiąca. 
Uchwała zarządu wchodzi w życie z 
dniem 1 listopada. 

Uważamy, że miesiąc to t tak ma- 


(przyp. red.) 


Walne zebranie PP. 


Jak nam donoszą, 17 listopada w 
rakowie przy ul. Św, Anny 9 od- 


strzela, bramkarz GKS wybiega 


łuk w kierunku bramki, Obrońca 
stojący w bramce główkuje, lecz 
do własnej siatki. W 10 min, wy 
równuje Gozdowski, a w 16 min 
straal Wiśnickiego przynosi „Pol 
nii“ prowadzenie, Następne bram 
ki dla miejscowych w 24 i 30 min 
zdobywa błyskotliwie grający i 
nadzwyczaj szybki Wesołowski, 4 
min. przynosi czwartą dla GKSu 
i zarazem ostatnią bramkę dni 
strzeloną przez Majewskiego, Na 
wyróżnienie z drużyny gospodarzy 
zasługuje najlepszy na boisku We 
sołowski, oraz obrona (ale w dru 
giej połowie), a z drużyny gośę 
bramkarz Franke (szkoda, że mu 
siał opuścić boisko), oraz Majew 
ski i Nawrocki, Widzów 1500 o 
sób. Sędzia mjr Waleuch dobry, 


bedaje W 

KZwiązku Piłki Ręcznej, 

Początek zebrania wyznaczony Z0- 
i na godzinę 9-14. 

siaj niestety są oni dla nas może nie KORDIAN BLIŻYN — ZRYW KIBLCE 
wzorem, lęcz zakreślają nam granice, 4:2 (2:2) 

do których musimy Koniecznie dof (ZTS). W zawodach mistrzoskich 
trzeć w najbliższym już sezonie. Kordian niespodziewanie pokonał na 
własnym terenie drużynę kieleckiego 


100 zy ami w” Zrywu, windująe się tym sposobem 
200 m 21.7 2 22. na trzecie miejsce w tabełee mi- 
P 4 1-48 547 514 |strzowskiej klasy © Kiel, OZPN-u. 
800m- 1:58,7 1:59,8 1:58,8 {Z powodu ciemności zawody przerwa. 
1500m  4:05,7 :08 4:09,8 dne zostały przez sędaiego Mirosława 

glm 13:473 1588 Dit Staniewskiego 2 Kiele na kilka minut 

skokwzwyż 175cm IS0cm 175 om A09 końcam. 

kula 13,67m 1403m 14.82m PORAŻKA KKS BAŁTYK 

= e Pa i ua t0S 

oszcze +24 m „14M Om į tr skl. 

ae -m ów AO n s (u Tes a T te 
W dwóch więc tylko wypadkachftyk a Gdańska w wysokim stosunku 


jesteśmy lepsi od Rumunów, wzglę*46:2 (4:0). Baltyk wystąpił w sanacznie 
dnie Jugosłowian, mianowicie w bie-fosiabionym składzie bea Głladysza, 
gu na 5.000 m i pchęięciu kula. Grylewicza, Tomczyńskiego i Jan- 
ł kowskego. Nic dziwnego więc, śe 

A teraz dla przykładu porównajmy“ tunia wykorzystała to ! odniosła suk- 
wyniki osiągnięte przez naszych lek* ces na swoim terenie, W pierwszej 
koatletów na pierwszym lepszym zęłnozowie gry przewaga Unii, w drugiej 
spotkań międznarodowych, mianowi"fzaś połowie Bałtyk braku swych naj- 
cie z Niemcami w sierpniu 193% r. iepszych zawodników narzuca silne 
tempo i prawie cały czas gości pod 
bramką gospodarzy. Mając przewage 
w drugiej połowie zdolał Baltyk 
strzelić tylko dwie bramki. Bramki 
strzelili dla Unii Mindt i Kreuze po 
dwie, Warczyński i Witański po jed 
nej dla Bałtyku Kubiś obydwie. Pub- 
liczności stosunkowo mało, Sędzia 
Hinz b. dobry. 

ZNANY MOTOCYKLISTA 
PRZYBYŁKO PRZYCZYNĄ ŚMIERCI 
MŁODEJ KOBIETY 


W ubiegłym tygodniu zdarzył się. 


100 m Zasłona 10,7 

400 m Gąssowski 48,3 
800 m Kucharski 1:55,2 
10.000 m Noji 32,00,8 
wzwyż Chmiel 175 cm 
kula Gierutto 14,56 m 
dysk Fiedoruk 43,23 m 
oszczep Turczyk 55,60 m 


Nie przerażajmy się jednak tymi 
porównaniami i tym stanem rzeczy, 
On musiał nastąpić w konsekwencji 
znanch nam przeżyć, Od olimpiady 
londyńskiej w roku 1948 dzieli nas 


jeszcze dwa lata. Okres ten na pew” nieszczęśliwy wypadek motocyklowy, 
no będzie charakteryzowała stała po” 
prawa formy i wyników naszej lęk- s ; 
kiejatletyki, którą przecież i do tej następujące: Przybyłka 
pory, tylko w mniejszym stopniu 
obserwowaliśmy, 


któr pociągnął za soba śmierć mlodej 
kobiety. Szczegóły tej katastrofy SĄ 
jadąc na 
motocyklu z przyczępka, którą zaj” 
:mowala niewiasta, uderzyj w pełnym 


się walne. zebranie. Polskiego, 


SOPOT. Dnia 10 listopada br, odbę- 
| dzie się po ulicach m. Sopot bieg na 
' przełaj. Bieg odbedzie się dla senio- 
|| rów na trasie 4 km, a dla junioró 
-~ ma trasie 2 km. Zawody odbędą się 
- pod protektoratem prezyderita m So- 
4 pot ob. Wierzbickiego. Przew'd” =n 
| eą liczne i cenne nagrody. 


mistrzostw Rumunii, Jugosławii i Pol” . «momencie o drzewo przy Al. 1 Maja 
ski. Czynimy to w tym właśnie celu,j W konkluzji stwierdzamy, że sezon w Bydgoszczy. Skutki zderzenia oka- 
Nic dziwnego, że dzsisiaj ci, którzy|by jak najdobitniej przedstawić i u*|46 roku, jakkolwiek bez specjalnych zały się tragiczne , gdyż pasażerka 
e stanowili dla nas przeciwnika w|wypuklić katastrofalne spustoszenia, |wyczynów, nie został zmarnowany,gprzyzczepki uderzona o drzewo zosta” 
arunkach przedwojennych, osiągają|jakich dokonała w sporcie polskim |lecz nacechowany byi wytrwałą ifia zabita na miejscu, Przyczyny ka” 
poważniejsze, niż my, rezultaty.|okupacja. Tak przecież Rumunów,|mrówczą pracą tak ze strony spor”tastrofy dotychczas nieustalono Mi* 
Sport polski jednak z lekkoatletyką/jak į Jugosłowian do roku 1939 bt-lfowców, jak i władz lekkoatletycz álicja prowadzi w tej sprawie dochęr 
jako swą królową na czele, był iliśmy bez specjalnego wysiłku, Dzi- nych. ym dzenia. 


posób nadgonić. 


è 
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KURIER SPORTOWY = ma 


f krzydla íi Gdań S E WA ARA 


klasy „B“, Po sfuzjowaniu tych klu- 
bów powstanie w Kielcach jeszcze je- 
na silna drużyną piłki nożnej. 
OLIWA. Staraniem Auroklubujdeli latających z całego woj. gdań-,w dniu Święta lotniczego w Bydgo- 
gdańskiego urządzono ub. tygodnia|skiego. Aeroklub. którego prezesem |szczy. Na maszynach motorowych la- 
na Wybrzeżu Dzień Lotnictwa. W]jest wojewoda gdański inż. Zrałek,|szowano 26 pilotów, odbyto 382 go 
święcie tym wzięły udzial liczne rze-|posiada szkoły pilotażu motorowego, |dzin lotu, przeszkolono 278 pilotów 
sze społeczeństwa. Na uroczystość|6 szkół szybowcowych oraz przepro |szybowcowych. Warsztaty Aeroklubu 
łożyły się pokazowe loty szybowco-| wadził już kilkanaście i przeprowa-| przeprowadziły kapitalny remon 
we, akrobacja na szybowcach wy-|dza nadal kursy modelarstwa lotni- |kilkunastu szybowców, wysżkolono 
czynowych, loty pasażerskie na szy*|czego. Aeroklub Gdański mimo krót-|147 modelarzy, z których najzdolniej- 
bowcach oraz loty pasażerskie na sa-|kiego okresu swej pracy, brał udziałjsi reprezentowali Aeroklub Gdański 
molotach typu TU-2 Jako ostatnijw zawodach lotniczych w Bielskujna ogółnopolskich zawodach lotni- 
punkt programu odbył si pokaz mo-loraz w zlocie urządzonym dn. 1. 9.1czych w Warszawie. 


B g i h b [I Ii | 


WARSZAWA, W rozgrywkach o| Oczekiwane z wielkim zaintereso.]stej i chaotycznej walce wypunkto. 
rużynowe mistrzostwo Warszawy w|waniem spotkanie rokującego duże|wał popularnego Małeckiego (8). W 
boksie, skrzyżowali swe pięści dwaj|nadzieje Tyczyńskiego (B) ż Szyd-|wadze półśredniej na ringu nie sta 
lokali rywale „Budowlani“ i Społem. |łowskim nie doszło do skutku z powo-|wił się Jańczak (B) wobec czego 
Zwycięstwo odnieśli pięściarze „bu-|du choroby „społemowca'*, Tyczyński| Marciniak zdobył dla swoich barw 
downictwa* w wysokim stosunku |zdobył dwa punkty walkowerem. W|dwa punkty wo. Krótko trwała wal- 
14:2. Walki stały na niskim pozio- |Wadze koguciej Sieradzan (B) Poli. w wadze średniej, w której Oża. 
mie, przy czym zawodnicy nie wyka. wia przeprowadzonej dn „de rek znokautował dzielnie walczącego 
r i serc i „|nał nieznacznie na punkty Aleksan. à ; YB 
odbije ję pax tra a kant Een drowicza. W wadze piórkowej Tyrała Kędzierakiego (S). Nieciekawą, ja 
wem czynili wrażenia jakoby wyszli . również pozostałe walki, były zapas 
hna ring wypełnić swój obowiązek wo.|(P) Po zdecydowanej przewadze w FEA A BE 
pierwszej rundzie zmusił do poddania|w wadze półciężkiej. Kołacz (B) wy- 


bec klubu i zebranej publiczności. ć A i ZN E 
Można zatem Śmiało powiedzieć, że|™™0dego i prymitywnego Łodygow-j|pun towai Kupca, 
ecz i forma rozczarowały amatorów skiego. W ostatniej walce dnia Ścibor zwy- 


sportu pięściarskiego, W wadze lekkiej Selma po nieczy-|ciężył na punkty Sochackiego (S). 


kwalifikacja x meu ze Zyjjązkiem Radzieckim 


W ubiegłym tygodniu obradował|Organizacji Piłkarskiej, nie odpowia- stając się dopiero członkiem w 
w Zurychu Wydział  Wykonawczy|dając nawet na zaproszenie, wystoso.|bieżącym, rozegrała szereg spotk 
Międzynarodowego Związku  Piłki|wane przed obradami. z piłkarzami radzieckimi, jednak bez 
Nożnej. W jednej z uchwał postano.| Uchwała ta zbyt kategorycznie za. |wszelkich konsekwencji. 

iono zakazać poszczególnym człon-|brania członkom rozgrywania jakich_| Nie wiadomo, jaki skutek odniesi 
kom FIFA rozgrywania międzypań. |kolwiek spotkań pod groźbą dyskwa.|powyższe rozporządzenie. 
stwowych meczów piłkarskich ze Zw,jlifikacji, co w konsekwencji przyczy-| Na tym posiedzeniu zatwierdzon 
Radzieckim. Uchwałę swoją opiera|ni się do zatamowania rozwoju sto-|ostatecznie mecz piłkarski Europa 
FIFA na stwierdzeniu * że: *Związek|sunków: sportowych Europy ze Zw.|Anglia, który, odbędzie się 10 maja 
Radziecki, mimo zapowiedzi nie wpi.| Radzieckim. Anglia, która nie należa-|przyszłego roku w Glasgow na sta. 
sal się na członka Międzynarodowej ła do FIFA przez okrągłych 20 łat,łdionie Hampden Park. 


Ku czemu zdażamy? 


Pojęcie sportu i rywalizacji spor-|ności na ring we Wrocławiu podczas 
towej jest tak czyste i szlachetne w|meczu KS Wrocław—Pafawag, ob-|względzie zarządy klubów. Nie tylk 
ezpośrednim ujęciu, że poważną o-|rzucanie kamieniami pięściarzy byd-/ sportowców, ale i publiczność „wycho. 
bawą napawać musi fakt oóstatnich|goskiego Zjednoczenia po meczu w|wać* należy. Jedno z drugim w zgod. 
ekscesów j zajść na boiskach piłkar. |Inowrocławiu, a wreszcie szereg dys-|nej musi iść parze, 
skich, na meczach bokserskich oraz|kwalifikacji į nagan  udzielonych| Wyeliminujmy zaślepionych fana. 
brak dyscypliny w szeregach spor-|sportowcom za niesubordynację w|tyków pewnych klubów, widzących 
owców. stosunku do władz, wszystko to nasu- |ideał sportu w zwycięstwie wyłączni 
Jeszcze kilka tygodni wstecz, pano-|wa cisnące się na usta pytanie: kujswoich barw, a nie w pięknie gry. 
wał na tym odcinku spokój i wydawać |czemu zdążamy? Stare to, lecz jakże słuszne twierdze- 
się mogło, że jesteśmy na prostej już nie, że „miło i przyjemnie j à 
i właściwej drodze ku uzdrowieniu| Czy sport ma być areną wyłado-| enag, adj Paini ea 
anormalnych stosunków. wywania się ludzkich namiętności? przegrać”. 
Jak się okazuje była to jednak tyl. | Czy "a każdym meczu musi wkraczać 


fał zdobyć 2 bramki przez Xwiatkow.jjko cisza przed burzą, Wypadki łobu- a e: gy a z bo. |szłąchetnie, z głową wzniesioną dojjAngiik Wooderson oświadczył, że 
skiego i Muszyńskiego zapewniającjizerskiego dosłownie zachowania się Awiw góry przegrywać razem z barwamifjwycofuje się z czynnego życia spor- 
sobie w ten sposób zwycięstwo i 2jerupy „kibiców* poznańskich w sto-| Skoro by tak pozostać miało, tojswych klubów. Ten motyw niechajjtowego na skutek naderwania ścięgo 
cenne punkty w tabelce. Dla Orliczafłsunku do graczy AKS z ingerencją |naprawdę lepiej spotkania przepro- będzie przewodnią w najbliższej dzia-Ąna i wieku (32 lata). Ostatnio jednak 
goala strzelił Rutkowski. Incydentfmilicj; włącznie, takiego samego ga- wadzać przy drzwiach zamkniętych, łalności zarządów klubów. A gdy toffpojawit się na starcie pięciomilowe: 

między zawodnikami rozpatrzy WG ifitunku awantury w Grodzisku na me-|by nie dopuszczać do gorszących zajść |osiągną, mogą z całym spokojem o.fbiegu naprzełaj, po którym oświad- 
D Kiel. OZPN. Zawody prowadził Mi-jiczu Pogoń-—Społem zakończone zam. |obserwowanych przez młodzież, która |świadczyć, że więcej dokonali, aniżel czył, że próba wyszła całkiem cado- 


chał Wiśniewski ze Skarżyska. knięciem boiska aż do chwili wyja-|na tego rodzaju incydentach kształ.|przez wyszkolenie kilku dobrych pił-gwalająco. 
śnienia sytuacji, wtargnięcie publicz. [tuje swą kulturę sportową. karzy, czy bokserów. TS. i Mitanowa — RKS Ligia zowłała Na 


wota =. karana 4 miesięczną dyskwalifikacją 
» "r |Florczyk 2 (jedna z karnego) oraz|Szturmowiec Kielce), który przyszedł] KS „ZRYW“ KIELCE ORGANI. |7a Start na zawodach w Katowicach 


III KURS SĘDZIOWSKI 
WS KIEL, OZPN 

(ZTS) Wydział Sędziowski Kielec- 
kiego Okręgowego Związku >Piiki 
Nożnej zapowiada zorganizowanie 
trzeciego po wojnie kursu sedziow- 
skiego dla kandydatów zgłaszanych) 
przez poszczególne kluby, zarejestro. 
wane w Kiel. OZPN. Wskazanym by- 
łoby, aby zgłosili się kandydaci 
poza Kielc, a szczególnie Jędrzejowa, 
Skarżyska, Staszowa,  Chmielnika, 

Busk, Opatowa i Sandomierza, 


WITCZAK W „GRANACIE” ABA 
A SKOCZEK W „RUGHU* 


(ZTS). W tych dniach doszło do 
wymiany zawodników piłkarskich i 
dwóch skarzyskowskich klubów: b. 
gracz Granatu — Witczak (reprezen. 
acyjny obrońca Okręgu Kieleckie- 
go), który cały sezon wiosenny i letni 
rał w Ruchu, przeszedł obecnie spo. 
wrotem do Granatu zasilając powa- 
żnie tę drużynę. „Wzamian* za Wit- 
zaka, Ruch otrzymał z Granatu za- 
wódnika Skoczka, który otrzymał 
już formalną kartę zwolnienia i ma 
prawo grać w zespole kolejowym.. 


3 


Dwóch tureckich piłkarzy zaanga- 
żował podobno paryski Racing Clubs 
Oto ich nazwiska — Cemile i Barsi. 
Tanasescu zdobył tenisowe mistrzow 
two Rumunii, bijąc w finale Ruraca 
w pięciu setach. i 

Egisto Peire pooknał w Rzymie po 
dziesięciorundowej walce Francuza 
Konidri, Był to półfinałowy mecz o 


KIELECKA KLASA „A“ ZACZYNA 
SIĘ BURZLIWIE 
INCYDENTY NA BOISKĄCH 
(ZTS) Jakkolwiek rozgrywki elim'- 
nacyjne rozgrywane na terenie Kie- 
leckiego Okr. Związku Piłki Nożnej 
w roku ubiegłym odbyły się spokoj- 
nie i bez incydentów na boiskach, 
podobnie zresztą jak i mistrzostwa w 
A,klasie na rok 1946, obecnie mamy 
do zanotowania wystąpienia ! awan- 
tury jakich nie było od wielu lat n. 
terenie Okręgu Kieleckiego. tóż 
pierwsza sprawa to zejście Orlicza na 
boisku w Skarżysku (z Granatem), 
zejście Ruchu w meczu z Tęczą 
Kielcach oraz incydenty między gra- 
czami na zawodach Orlicz — Party- 
zant w Suchedniowie. Władze pilkar- 
skie Kiel. OZPN-u z całą bezwzględ- 
nością przystąpiły do tępienia tego 
rodzaju awantur i skrupulatnie bada. 
ją każdy wypadek stosując odpo- 
wiednie sankcje. Z boisk sportowych 
nie wolno robić  karczemnych 
„igrzysk”, które najmniej można na- 
zwać zawodami sportowymi. Mamy 
nadzieję, że sami sportowcy zroż2u- 
mieją sens walki sportowej na boi- 
sku, a nie walki i bójek łobuzerskich. 
Wyniki ostatnich zawodów piłkar- 
skich z cyklu mietrzostw kieleckiej 
A-klasy przedstawiają się następu- 
jaco: 


+„TĘCZA” KIELCE — „RUCH“ 
SKARŻYSKO 3:1 

(ZTS) W meczu pomiędzy mistrzem 
Okręgu Kieleckiego Tęczą a Ruche: 
ze Skarżyska, Tęcza mimo zwycięstwa 
nie przedstawiła się z dobrej strony 
ustępując młodej drużynie. skarży. 
skowskiej tak pod względem tech- 
niki jak i bojowości, Przysłowiowyj 


Szechteł doskonaly miotacz ra- 
dziecki, uzyskał ostatnio w rzucie © 
młotem świetny wynik 54,64. 


`Z RADOMIA 


Władze klubu sportowego ZWM 
„Zryw? w Radomiu poza czynnymi 
ekcjami piłki nożnej, tenisa stożo” 
wego, lekkoatletycznej, pływackiej i 
gier sportowych organizują sekcje 
bokserską w której treningi prowa” 
dzone będą pod fachowym kierownic* e 
twem T 

% 


Były pilkarz warszawskiej Legii 
rządziel w tych dniach podpisał 
gioszenie do KS Radomiak į już w 


W kilku słowach... 
aai 

" Zw. Sam. Chłopskiej woj. Pomor- 
skiego w dażności do umasowienia 
zintensyfikowania działalności spor- 
towej w ośrodkach wiejskich, rozpro= 
wadził większą ilość .sprzętu i kostiu» 
mów po wsiach województwa 


Jack Holden — Anglik, odebrał 
swemu rodakowi Mason'owi rekord 
w biegu na 30 mil, to znaczy 48.270 
czasem 3:00:16,4 godz. Do Masona 
rekord na tej przestrzeni, wyrażający 
się czasem 3:15:09, należa} od 1881 - 
roku. s 

Za czynne znieważenie przeciwnika 
został ukarany 18 miesięczną dyskwa- 
lifikacją Grzelak Józef (TUR — So- 
chaczew). SA 

Czyżby powrót Woodersona na. 
bieżnię? Mistrz Europy na 5.000 m 


zdobyła trzy bramki ze strzałów 
Florczyka (wtym dwa karne), Dla 
Ruchu piekną bramkę główką zdoby: 
Kloch. Rucz zeszedł z boiska na 4 
minuty przed końcem wnosząc pre- 
tensją, że trzecia bramka dla Tęczy 
padła ze spalonego. Sędziował vor. 
Piotr Jędrzejczyk ż Kielc. 


Nie małą winę ponoszą w t 


„PARTYZANT" KIELCE — 
„ORLICZ* SECHEDNIÓW 2:1 (0:1) 

(ZTS) Partyzant grając w meczu 
Orliczem z trzema juniorami z tru- 
dem uporał się na boisku w Suche- 
dniowie z miejscowym Orliczem. Do 
pauzy przewagę mieli gospodarze 
prowadząc 1:0. W drugiej polowie 
gry mając z wiatrem Partyzant zdo- 


s a al pe Kulesza. Dla SKS-u Piwnik. |na metę w czasie 13,52 min. Otrzymał ZUJE SEKCJĘ HOKEJOWĄ  |Vez zgody klubu macierzystego = 

s w o W 
pimai odii +b kapitulacji Ruch] JESIENNY BIEG ULICZNY i cad, PGR TCA prae I BOKSERSKĄ Kpt. Neuding ma zamiar powrócić 
z 4 R "| (ZTS). Klub Sportowy Zryw z|do czymiego życia bokserskiego. Re- 


przedstawiał do pauzy równorzędnego W KIELCACH Poza ONE ; Slub, S J 
przeciwnika nie umiejąc jednak zna-| (ZTS). Staraniem KS Zryw urzą- tia. Pra Al age a Kielc organizuje już w najbliższym prezentowałby wówczas pięściarstwo 
leźć się na pozycji strzalowej. Gra-|dzony został na zakończenie sezonu] tjetka upośtówa): bo Pani (RSI $ sekcję hokejową oraz bokser- warszawskie w wadze ciężkiej. 
nat przyszedł do swej dawnej formy |jesienny bieg uliczny ulicamy miasta Zryw Kielce) L. nagroda Ure, tnt. edia iin chwili aiibi hig at Warszawa uzyska halę bokserską 
i zapowiada się, że będzie poważnym | Kiele na trasie ok. 3.500 m. W biegu|, Prop. Woj. Kiel. (komplet marmu- tunika TS p kit nA e c neering od Tow. Wyściqów Konnych, po za- 
only do tytułu mistrza Okre- udział wzięło 65 oe yy rekru-|powy na biurko), 5, Domagała (KM iż boków ai : a Ka ke E : e tę koczeniu sezonu wyścigowego. W. 
gu Kieleckiego na rok 1946/47 Se-|tujących się z PET zacji młodzieżo. | zywym Kielce) — nagroda Huty Lud. a poia A ba ąp pA j aki si związku z tym WOZB czyni starania 
zią powyższych zawodów był Mie-|wych, wojska i młodzieży szkół śre- wików (puchar marmurowy), 6. Gole  Miejatyw. też Rad ted KS o urządzenie meczu Warszawa ==. 
czysław Jopowicz z Kielc. dnich. Bieg prozy ją 60 zawodni- (KM ZWM Kielce) —. dyplom. 7. iw w „dów o jie s a sej i Sztokholm w nowej hali, k 
TĘCZA: RIELCE — SKS STA- |przy vi. Miekiewicza, vis n via Ikain p pnicki (koła szkolne) — dyplom. |qmiaj, atawiajacym kroki naprzód|  Walasiewi 
” 2 RAGKOWIEE Se sów i» sd ie 8 a vis JoKA'U|8, Nowakowski (koła szkolne) — dy. kląbem sportowym, - podał w e ROM asiewiczówna osiągnęła w tym 
3: ryw, awodnicy przebiegli NA-|vlom. 9. Lis (koła szkolne) — dy- aa arae „Po agn roku najlepszy wynik w skoku w dal 
(ZTS) Mecz ten należał do niacieka- stępującą trasę: Mickiewicza, ‘Plac plom oraz 10, Duchnicki (niestowa- p X Kuś Tek inne bogat-|5,47 i Kwiatkowski czasem 15:46,7 w. 
wych (śliskie boisko). Nie zanotowa-| Wolności, Ewangelicką, Sienkiewicza, |yzyszony). Nagrodę 'przechodnią wo- a na 2 sady (Tęcza, Partyzant, |biegu na 5.000 m. SĘ. 
liśmy żadnych planowych akcji SKS ZARA: Złotą, Focha, i Ogrodową, jewody kieleckiego mjr. Wiślicza myk „a TĘ ae tej pory 6) 4 Wawrzyniak wybitny działacz spor- 
był przeciwnikiem groźnym i nie wie. | Wesołą — meta ul. Mickiewicza. (statuetka sportowa) za największą |y onon, pęt przeważającej. czó8e! dol owy | sędzia piłkarski opuszcza GI. 
le brakowało żeby mecz takończył | 1-sze miejsce zdobył zawodnik Ra. |ilość zgłoszonych do biegu zawodni.- SPAN dziądz gdzie był dotychczasowym. 
się jego zwycięstwem. Sędzia por. domski (KS Zryw Kielce), który|ków otrzymało Koło Miejskie ZWM FUZJA „ZRYW „ |wiceprezydentem Wawrzyniak przy- 
Piotr Jędrzejczyk z Kielc nieuznając przebiegł trasę w 18,45 min. Radom. |Kielce, które wystawiło do biegu po- UZJA „ U* Z „PIKIETĄ czynił się do odbudowy zniszczonego. 
prawidłowo i pięknie strzelonej bram. |ski otrzymał nagrodę prezesa KS|nad 30 zawodników. Bieg zorganizo- (ZTS). Jak nas informuje kiero. {stadionu miejskiego. JOW 
ki przez Dudka (SKS) popełni! kar-|Zryw mjr. Tataja, a mianowicie ze-|wany został przez KS Zryw. Mimo|wnik sportowy Klubu Sporto ; 

; | pa sh i i 4 pe y u Sportowego] Zalewska, była uczestniczka berliń 
dynalny bład. Sędzia uzna! gracza za ,garek oraz komplet do pisania (pióro |zimnego dnia (wiatr) do zawodów |Zryw Kielce, w tych dniach nastąpi |skiej olimpiady t 4 i PROZA: 
"spalonego wcale przed tym  niejwieczne i ołówek). Na 2-gim miejscu tanęła jak podajemy wyże jrekor oficjalna fuzja KS Zryw z KKS Pi. SA pia ja AOO A a pozy a 
gwiżdżąc. Bramki dla Tęczy zdobyli:luplasował się Niedźwiecki (WKSldowa liczba, bo aż 66 zawodników.  |kietą iKelce, Pikieta posiada dobrą GKS. 0 d gimnastycmą 
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KURIER SPORTOWY 


Przed wojną na Węgrzech, 


a teraz na polskiej ziemi 


Rozmawiamy z mistrzem Polski i Węgier w zapasach 


W naszej wędrówce po salach wag y Budapeszcie i już po roku zdoby-|z jakim trudem zdobył pan mistrzo- 
ningowych zaszliśmy do sali ZWM w łem mistrzostwo Węgier. stwo? 
Bydgoszczy podpatrzyć, jak odbywa-| — Czy może nam pan powiedzieć| —- Podczas walk o mistrzostwo 
ja się treningi zapaśników. Wchodzi- |na jakim poziomie stoi zapaśnietwo |Polski stoczyłem jednego wieczoru 
my na salę, w której widać kilku do- na Węgrzech? cztery walki, ale nie miałem specjal- 
brze wysportowanych młodych ludzi| __ Jeżeli chodzi o tą gałąź sportu,|nie trudnych, więc nie czułem się 
— to zapaśnicy. Krótka przerwa Wito jest ona na Węgrzech E BA po- | przemęczonym. Po dalszych walkach 
treningu pozwala nam, aby poznać pularna. Nie ma niedzieli, aby nie wszedłem do finału j spotkałem się 
wszystkich osobiście. Witamy się ko. odbywały się tam mecze zapaśnicze. z ślązakiem Kuszem w walce o pal- 
lejno. Jest i Sokołowski, który na| Zapasy są tak popularne jak w Pol-|me pierwszeństwa. Jeszcze raz dzisiaj 
mistrzostwach ZWM w Warszawie| $ stwierdzam, że jest to doskonały za- 
„przekomarzał* się z Rokitą, zaco wodnik. 

trzymał dyskwalifikację. 

. — Stróżek jestem, przedstawia się 
nam dobrze zbudowany atleta. 


Konferencja sędziów 
piiki nożnej 
Okręgu Gdańskiego 


odbyła się w Gdyni 


POPOWA 


_ PRZĘGLĄ 


konferencja sędziów piłki nożnej O” 
ręgu Gdańskiego, tematem której 
byży aktualne zagadnienia sportu pił” 
karskiego, interpretacje przepisów 
gry w piłkę nożną oraz oficjalne 
przyjęcie do grona sędziów nowych 
kandydatów, którzy po ukończeniu 
kursu sędziowskiego złożyli egzamina 
z wynikiem dodatnim. Referaty wy” 
giosili pp. Nowak, Terlecki i Kukuc* 
ki i na temat tychże wywiązała się 
ożywiona i rzecyzowa dyskusja. Mię” 
dy innymi poruszano sprawę bardzo 
poważną a mianowicie zachowanie 
się sędziego na boisku. Ustalono bez 
zastrzeżeń, że sędzia jest takim sa- 
mym sportowcem jak każdy gracz 
na boisku. Sędzia musi sobie zdawać 
sprawę, że wychodząc dobrowolnie 


Trudno wycofać się z czynnego ży. 
cia sportowego. Mistrz Europy na 
5.000 m, Sydney Woodderson, oświad. 
czył przed paroma tygodniami dzien. 
nikarzom, że wycofuje się z bieżni 
powodu kontuzji ścięgna. Powiedział 
on również, że i wiek (32 lata) staje 
mu na przeszkodzie w dalszym upra- 
 wiamiu lekkoatletyki. 

Ale działo się to we wrześniu. Te 
raz Wooderson znów pojawił się na 
szpaltach sportowych pism amgiel- 
skich, które. doniosły, że wziął om u» 
dział w pięciomilowym biegu na przew 
łaj w hrabstwie Kent. Wooderson nie 
traktował tego biegu, jako normal- 
nych zawodów, lecz jako pierwszy 
krok w treningu i przygotowaniach 
do odzyskania formy na przyszły se- 
zon. W biegu nie został w ogóle skla- 
syfikowany, ale oświadczył, że jest 
' zupełnie zadowolony z próby i że maj 

nadzieję na dojście do formy. 

Powrócił więc w szranki zawodnik, 
który na Igrzyskach Olimpijskich u 
1948 roku może odegrać główną rolę 
w biegach na 5.000 i 10.000 metrów. 


SPOR 


IOWA 


= Na koszt 
„mecenasa z Yorku 


PARYŻ. Prawie że każda dziedzin 
sportu w kożdym państwie posiad. 
swych zapalonych „mecenasów. Ty» 
 powym takim „mecenasem' w USA 
jest Bob Hoffman, który na własny 
koszt wysłał amerykańską drużynę 
ciężkoatletyczną na mistrzostwa świa. 
ta do Paryża. 


Bob Hoffman, który zarazem jest 
„doradcą* amerykańskiej drużyny 
_ posiada w Yorku w stanie Pensylwa. 
mia duży sklep z przyborami sporto- 
wymi, Kieruje on ciężkoatletycznym 
klubem w Yorku, którego czterej 


sce boks i piłkarstwo, 

— Skoro pan tak długo przebywał 
na Węgrzech, to napewno odczuwa| ~ Jeśli już mówię o moich prze- 
pan brak wina, żartujemy. ciwnikach, powiem co zauważyłem na 

r ostatnich mistrzostwach Polski w Ło. 
dzi. Zapaśnicy polscy prezentują wy- 
soką klasę zapaśniczą. Najlepiej po- 
dobał mi się Gryt ze Śląska, który 
w swej kategorii (w. półśrednia) mo- 
że nå mistrzostwach Europy dokonać 
dużego spustoszenia wśród zawodni- 
ków europejskich, 

Dziękujemy naszemu rozmówcy, 


— O nie, winiarstwo to mój za- 
— Czy pan zdobył na ostatnich |wód, i dlatego mam dziś jeszcze z wi- 
mistrzostwach jedyny tytuł mistrza|nem do czynienia. Jestem kierowni- 
Polski w zapasach dla Pomorza? kiem technicznym w Państw. Zakł. 
— Tak. To jest moje pierwsze mi- Przem. Winiarskiego w Nakle pod 
strzostwo Polski, gdyż dotychczas | Bydgoszczą. Pracuję za tym w swo- 
walczyłem na ziemi węgierskiej, lim zawodzie, 
— Czy pan podczas wojny przeby-| — Skoro powiedział nam pan o za- 
wał na Węgrzech? RZ |paśnikach węgierskich, niechaj nam który w prostych i szczerych słowach 
— Tak. Lecz jestem Polakiem, PAN opowie o swoich bydgoskich ko- poinformował nas o swoich spotrze. 
mimo, że mieszkałem stale na Wę- egach. s żeniach. I 
grzech. Ojciec mój, jako monter wy-| — Podoba mi się Sokołowski, który| _. Do widzenia, odpowiedział ob- 
jechał na Węgry w poszukiwaniu, jest dla mnie zarazem partnerem tre. cym akcentem. Był przecież tylko na 
pracy już w 1909 roku. Tam też uro-|ningowym. Nasza kategoria jest bar. Węgrzech, więc z językiem polskimi 
dziłem się w 1919 roku, Rodzice moi|dzo zbliżona į dlatego kontynujemy |miał mało do czynienia. Jest jednak 
przez cały czas pobytu nie przyjęli |wspólmie treningi. Jestem przekona- |wpażne, że mówi doskonale po polsku. 
obywatelstwa węgierskiego, nosząc|ny, że Sokołowski powinien odegrać |-p» jest najbardziej pocieszającym o. 
się z zamiarem wrócenia do Ojezyzny.|poważną rolę na przyszłych mistrzo- |pjawem. 
— Kiedy przyjechał pan za tym|;twsch Europy w wadze muszej. Do.| Skoro rozmawiamy na temat o za-jczać i nie 
do Polski? ry jest „również „Wierciński w wadze pasach, to uważamy, że w tej chwilijjdnio karać, 
Só So a e ua półśredniej jak również Perski w lek. najlepsza ósemka 
ou aoia ki raie p kiej. Najwięcej pochwały mam dla przedstawia się następująco: (od mu. 
: 4 trenera GŁÓW sekcji Jeżewskiego. szej do ciężkiej): Sokołowski (Pomo- 
— Od którego roku zaczął pan u-|który w swej pracy jest wprost nie- rze), Rokita (Warszawa), Stróżek 
prawiać sport zapaśniczy? zmordowany. (Pomorze), Kulesza (Łódź), Gry 
— W 1987 roku wstąpiłem do klu-| — Jest pan mistrzem Węgier i (Śląsk), Golacz (Śląsk), Bajorek 
bu zapaśniczego kolejarzy „Tórekves” Polski, proszę nam za tym powiedzieć (Kraków) i Kozerski (Warszawa). 


Mimo trudności wytrwali 


Pierwszymi, którzy wyszli na boi- nieni, nie bacząc na piętrzące się| godzić ze stanowiskiem wręcz wtc” 
sko w pierwszych dniach wywolenia trudności jak brak lokalu, fundu-|gim niektórych zarządów klubowych 
Wybrzeża byli piłkarze. Nie zważa- szów itp. z całym  poświęceniem|w odniesieniu do władz piłkarskich, 
jąc na zdewastowane boiska, brak , przystąpili do bardzo trudnego za- którzy nie zdając sobie "sprawy do 
bramek rozpoczęli treningi, zdając dania, z którego wywiązali się do-|jak trudnych i ważnych zadań powo= 


subiektywnej krytyki. Dlatego w de- 
cyzjach swych musi być momentalny 


bezapelacyjny. Obowiązkiem se- 
dziego jest czuwać aby przepisy były 
w poszanowaniu nie znaczy to jed* 
nak, by sędzia spełniał rolę policjan* 
ta na boisku. Gracze niejednokrotnie 
nie posiadają znajomości przepisów 
w dostatecznej mierze, toteż bardzo 
często zachowują się niesportowo, o* 
kazując w widoczny sposób niezado* 
wolenie z orzeczeń sędziego. Obo“ 
wiązkiem każdego sędziego jest w 
tych wypadkach natychmiast wkra* 


reprezentacyjna W czasie dyskusji stwierdzono, że 


wszelkie nieporozumienia między 
graczami a sędzią oraz niezawsze w 
ulturalnym tonie utrzymano okrzyki 
publiczności są wynikiem nieznajo” 
mości przepisów gry w piłkę nożną. 
ie wystarczy bowiem znać cel tej 


ny sąd o przebiegu gry należy do- 
kladnie zaznajomić się z przepisami, 


Kilkogodzinne obrady zakończyło 
uroczystość wręczenia przewodniczą* 
cemu Wydz. Sędz. OZPN Gdańsk p. 
[Terleckiemu pięknego i artystycznie 
wykonanego dyplomu z okazji jubi“ 
leuszu 20-lecia jego pracy sędziow* 
skiej. Zebrani złożyli jubilatowi ser- 


- członkowie wchodzili w skład repre- 
` zentacyjnej drużyny Ameryki. Za- 
'wodnikami tymi byli: w wadze piór- 
kowej: Kotaro Ishikaua, w wadze 
lekkiej Stanley Stańczyk i w wadze 
średniej Johny Terpak i Frank Spel. 
Iman. 

~ Na R B do Paryża drużyn 
amerykańska przyleciała samolotem, 
tak, że całkowity koszt wyprawy ko- 
 sztował Bob Hoffmana 10.000 dola- 
rów. 

~ Dwoma pozostałymi członkami dru. 
uny amerykańskiej byli Frank Kay 
rzeźnik z Chicago i słynny John Da- 
wia, szofer troleybusów z New Yorku 


Miasteczko York ma w USA na 


należy rozpocząć racjonalną pracę od|50 drużyn, 
podstaw. : 


Nastąpiła reaktywizacja klubów 
przedwojennych i tak Gedanii z ini= 
cjatywy znanego działacza sporto- 


Tczewie ze swym przedwojennym 
prezesem prof. Guzińskim, Kolejo- 


którego stanął p. Drążkowski, Ko- 


sobie sprawę, że są pionierami spor-| skonale, czego dowodem dzisiejszy|łany jest OZPN' utrudniali 
tu polskiego i że po 6-letniej przer- stan piłkarstwa na Wybrzeżu, który | przez niewykonywanie 
wie, spowodowanej okrutną wojną |liczy dobrze zorganizowanych około| Zarzadu Okręgu a nawet dopuszcza 
Mistrzostwa Wybrzeża||; się do zakulisowych niesportowych 
rozpoczęły się juź we wrześniu 1945| intryg W ciągu kadencji ustąpili 
r. wykazując niezły poziom i wyło-|również przew. Wydziału Gier i Dy 
niły w roku 1946 mistrza A klasy|scypliny Konieczka i kilku członków 
KS Gedanię klub o starej tradycji, |tegoż Wydziału į sekretarz Szyma 


wego Gdańska p. Federa, Wisły w] Który chlubnie zapisał się w kartach |nowski, Niemiła atmosfera jaka za 
A historij Gdańska przedwojennego i 


który mimo szykan i represji ze stro=|szezona została zupełnie w dniu 20 


o KS Unia w Tczewie, na czele| NV Niemców wytrwał i dzisiaj jest e N r Ze- 
R Re znowu na przodującym miejscu, sta= pada, Nadzwyczajnym aloy A 


lejowego KC Gromu w Gdyni z pre- jąc się przykładem dla innych. 
żesm mgr. Hełczyńskim, Gryfa w| Wymienić tu również należy sę-|jego. popularności wśród piłkarzy 
Wejherowie z inicjatywy p. Krze= qzjiów piłki nożnej Kukuckiego, Ol-|Wybrzeża i daję rękojmię. że to co 
mińskiego, przedwojennego działa” szewskiego, Kalinowskiego i Terlec-|zostało zbudowane: z takim trudem 


deczne życzenia i gratulacje. 


dl pozstał W todi 


ŁÓDŹ. Przy Centralnym Zarządzie 
Przemysłu Włókienniczego w Łodzi 
założony został Klub Sportowy Pra- 
cowników p. n „Splot. W chwili 
obecnej klub posiada 4 sekcje: piy- 
wacką, motorową, gier sportowych 
i gimnastyczną. Zarząd klubu: projek- 
tuje wspólnie z dyrekcją’ urządzenie 
w przysztym sezonie „Święta Sporto- 
wego” Przemysłu  Włókienniczego 
oraz, w ramach tej imprezy na skalę 


|. 


panowała w ostatnich miesiąca oczy* 


braniu a ponowny wybór mjr. Sroki 
na stanowisko prezesa jest dowodem 


cza na tamtejszym terenie, Wejhe- kiego, którzy nie. czekając wezwa=|; wysiłkiem nie pójdzie na marne 
rowianki w Wejherowie z inicjatywy |nia stanęli w pierwszych dniach do|j nowo wybrany Zarząd napewno do 
p  Melcera oraz WKS Flota w No-|odpowiedzialnej į niewdzięcznej pra-|łoży wszelkich starań by szeregi pił 
wym Porcie, na którego czele stanął|cy ; w sierpniu 1945 r. zorganizowa-|karzy Wybrzeża stanęły w rzędzie 
kpt. Skorupski. li Wydział Sędziowski, w  którym|czołowych drużyn piłkarstwa polskie 
W dalszym ciągu powstaje całyjtrwają do dnia dzisiejszego bez] go. 
szereg nowych klubów, w Gdańsku|Przerwy, spełniając rolę arbitrów| Mistrzostwa klasy A na rok 1947 
Płomień, kolejowy KS dzisiejszy tak często i niesłusznie nieraz krzyw- już rozpoczęto — osiem drużyn sta 
Bałtyk, WKS 16 Dyw., KS BOPjdzonych przez sfanatyzowanych Kki-|ne, do walki o prymat piłkarski Wys 
dzisiejsza Lechia, Milicyjny Ksjbiców klubowych. Ludzi ci nie zra-|.. ża: Gedania, Grom, Pogoń, U 
dzisiejsza Pogoń, w Pelplinie KS|żają się tym, jednak mając na wzglę-| nia, Lechia, Wisła, Bałtyk i WKS 
Pelplin, w Elblągu MKS Syrena, w dzie li tylko dobro i rozwój sportu, |16 Dyw Pierwsze rozgrywki jażwy 
Sopocie KS Skra i MKS Sopot. r PE D daża WENA g w kazały, że walka o pierwsze miejsce 
Mgr. Skowroński, mjr, Sroka, kaza powie PP KEE pre rozegra: się między trzema drużyna 
Olejnik. kpt Agustyniak  Szyma- CZ i , |mi Gedanią, Gromem i Lechią. Wy 
nowski — oto ci, którzy pierwsi za» Wydział Sędziowski liczy obecnie |niki Lechii z Unią 9:1 i z Wisłą 10:1 
inicjowali zorganizowanie Okręgo- 20 osób, którym przewodniczy p. |potwierdzają doskonałą formę tej 
wego Związku Piłki Nożnej w Gdań.-| Terlecki. drużyny i są sygnałem dla Gedani 
sku i już w lipcu 1945 na zebraniuj Powołany w styczniu rb przez|która powinna  wytężyć wszystkie 
organizacyjnym powstały władze pił- Walne Zebranie na stanowisko pre-|swoje siły by niepozwolić na odebra 
karskje Wybrzeża z prezesem mgr. zesa znany działacz sportowy z tere-|nie sobie stanowiska mistrza Wy= 
Skowrońskim na ezel. Podkreślić na- nu lwowskiego mjr. Sroka w ciągu 'brzeża 
leży z całym uznaniem, że wymie=kadencji ustąpił, nie mogąc się po- 


prawdę najsilniejszą drużynę ciężko» 
 atletyczną gdyż aż trzech zawodników 
z Yorku znalazło się w finałowych 
spotkaniach o mistrzostwo Ameryki 
1946 roku. 

Największym powodzeniem w Pa- 
ryżu cieszy się murzyn John Davis 
' którego nazwisko w ciężkoatletyce o» 
znacza tyle samo, co nazwisko Joe 
Louis w boksie, ; , 

Przy tej wysokości 175 cm i wadz 
-90 kg Davis rozporządza niezwykłą 
siłą. W roku 1938 na mistrzostwach 
. świata jakie odbywały się w Wiedniu 
Davis licząc lat 17, zdobył tytuł mi 
strza świata w wadze półciężkiej 
Obecnie startuje on już tylko w wa- 
dze ciężkiej. 

John Davis podczas ostatniej woj- 
my służył w amerykańskiej artylerii 
4 brał udział w walkach przeciwko 
Japończykom o Corregidor. 


ogólnopolską, zorganizowanie roz- 
grywek piłkarskich i zawodów lekko- 
atletycznych o nagrodę CZPWł. Na 
wyróżnienie zasługuje działalność 
sekcja pływackiej i motorowej wy- 
mienionego, młodego klubu. Plywacy 
„Splotu” przeprowadzają już regu- 
'arne treningi w krytej pływalni Pol- 
sekcji (motorowej pobierają teore- 
sekcji motorowej pobierają teore- 
lyczną nauke‘ jazdy. Po ukończeniu 
kursu rozpoczną oni treningi na spe- 
cjalmie w tym celu zakupionych sa- 
mochodach i motocyklach. O zain- 
'eresowaniu jakie okazują swojemu 
klubowi pracownicy CZPW? najlepiej 
świadczy liczba jego członków, która 
wobecnej chwili, tj. w niespelna mie- 
sac po powstaniu klubu, doszła do 
500 osób. 


Terlecki Roman 
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